
N r 221 O P Ł A C O N A ^ R Y C Z ^ L T E M  Kraków, Sobota 26 Września 1925 Rob XL1V.

Prenumerata miesięczna: 
Hcz oJuosaenia , . . * 3*40 i 
Z ou noszeniem , . . 3*60 n
Z przesyłką pooz. . • • 4*20 „ 
Za granicą . . . . . .  7*-— r

15 grosz;
Adres Redakcji:

ul. Jagiellońska Ł. 10.
Teitfon 41. Między miast. 1*72. 

Adres Administracji:
sil. Jagiellońska Ł. 10.

Telefon 241.

N O m  R E F O R M A

wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu

Ceny o g ljsz e ń  
za 1 w iersz  Pollintetrowy;
Zwykie . . . . .  15 gr. 
Nekrologi . .  . . 80' w 
Nadesłane . . . .  35 „  
Po kronice . .  . 4 5  „
Na l-B zej stronie, . 50  „
Drobne od słowa. . 7 „
t 'najmniej 10 głÓJr)

Układ tabelaryczny R0% droiej. 
Zamiejscowe o 50% droiej. 
Załącm iki wedle umiary.
Nr czeku K. O. 400.402

Czeska prspazycia nbow afi
z HietisGsnti o pakt bezpieczeństwa

Kraków, 24 września. 1 carstw w Lucernie, że pakt zachodni musi się
(Ż.) Coraz trudniej jest zor jelito wać się w łączyć z z paktem wschodnim, względnie żo 

powodach, k tóre skłoniły dr Benesza do zgło- gw arantką paktu wschodniego ma byc Fran-
szenia w Berlinie gotowości rozpoczęcia juz cja. ^  , v
teraz samodzielnych rokowań z Niemcami o Od tego swego stanowiska PoL«ta^ w za- 
pakt gwarancyjny, i coraz trudniej zrozumieć, dnym razie i pod żadnym pozorem nie może 
co dr Benesz przez zgłoszenie tej propozycji odstąpić i jak dotychczas we i? rancji 
chciał osią°*nąć. I istnieje pełno zrozumienie tego stanowiska i

Niektóre^dzlenniki czeskie starają ąię wyka- pełna z ńiem solidarność. Berlińska propozy- 
zać, że dr Benesz działał w porozumieniu z pań- cja rządu czeskiego jest mocnem podważeniem 
stwami zachodniemi. Podstawy tego dowodzę- tego stanowiska. Stresemann w Lucernie, po- 
nia są jednak bardzo kruche. Nawet »Narodni wołując się na propozycję Benesza, będzie mógł 
Listyc, organ dra Benesza, nie mogą*im uw ie-; wykazywać, że żądania francusko-polskie nie 
rzyć i piszą, że fakt, iż Benesz działał w Berli- są absolutną koniecznością, skoro tak laiwo 
nie sam, a nie wspólnie z Polską, dowodzi, że i tak  lekko odstąpiły od nrch własnowolnie 
działał nie z inicjatywy Francji, ale z własnej. . Czechy, które je uprzednio popierały.
O tem samem świadczyłby chłodny ton prasy! Propozycja dr Benesza może się także wy- 

. francuskiej w stosunku do czeskiej propozy- dawać podważeniem i osłabieniem pozycji cze-
cji. Inny wielki dziennik czeski »Narodni Po- skiej w stosunku do Niemiec, bo w zamian za
lityka«, opierając się właśnie na głosach pra- pełne poparcie Francji, a tem samem i Polski,,
sy paryskiej, pisze, że widoki zawarcia takie- dajo wątpliwej wartości szanse bezpośrednich
go układu, któryby zadawalał Czechosłowację,1 rokowań z Beriinem.
nie są duże. I W tem świetle wydaje się bardzo prawdo-

Opierając się na tem, co piszą w Berlinie, podobną pogłoska, k tóra wczoraj obiegała w 
można śmiało powiedzieć, że nie tylko nie są dyplomatycznych kołach warszawskich, że Be- 
duże, ale są wogółe żadne. Ze strony urzędo- nesz działał z natchnienia angielskiego. I je - 
wej w prasie berlińskiej lansowane są komuni- żel: się zważy, jak ostrożnym i zapobiegliwym 
katy , dowodzące, że Niemcy zobowiązały się .politykiem jest Benesz, jest więcej niż prawdo-1 leżność od Berlina.
do zawarcia paktu na Zachodzie, ale nie mają podobne, że za złożenie swoich propózycyj1 —--------
żadnych zobowiązań co do Wschodu. Min. Stre­
semann oświadczył nawet dziennikarzom nie-

berlińskich otrzymał on badrzo poważne gwa­
rancje z Londynu. Nieprzyjemne odprawy, ja ­
kie dotychczas Czechy otrzymały ze strony 
niemieckiej, nic tu nie znaczą. Niemcy nie cheą 
w niczem się angażować, zanim w Lucernie sy­
tuacja paktowa nie będzie zupełnie wyjaśnio­
na.

Te wszystkie przypusczzenia wydają się 
tem bardziej trafne, że łączą się one ściśle z 
całą dotychczasową angielską polityką pakto­
wą. Główną trudność w-*zadarciu paktu  wscho­
dniego tworzy — zarójm o dla Londynu jak i 
dla Berlina —  Polska, I l e  nie Czechy. Niemcy 
nie planują na razie antku na Czechy. Nawet 
k wes t ja  przyłączenia Austrji do Niemiec, w 
czem Czechy są tak bardzo zainteresowane, 
nie jest w chwili obecnej w pełni aktualną, a 
zresztą punkt jej ciężkości znajduje się nie w 
Pradze, lecz w Rzymie.'To,,do czego dążą Niem 
cy obecnie, a na co godzi się: Ąnglja, leży, zu­
pełnie gdzieindziej. Niemcy , pragną uzyskać 
wolną rękę w stosunku do |*olski.

W tem dążeniu Niemcy nie napotykają na 
opór dr Benesza. Czechy Opuszczają wspólny 
front polsko-francuski, zwrócony przeciwko 
Berlinowi. Ta krótkowzroczna, zupełnie mylna 
polityka/czeska, jakie przyniesie owoce, w krót­
ce zobaczymy. Nie trzeba być prorokiem, by 
przewidzieć, że nie może -przynieść dobrych. 
Gdyby polityka paktowi" polsko-francuska 
zakończyła się .niepowodzeniem, musiałoby się 
to najfatałniej odbić przedeyyszystkiem w Pra­
dze, któraby popadła w zupełnie lenniczą za-

Cziczerina i czy wówczas starałby się odoso­
bnić Polskę w jej polityce. Odpowiedź ta 
brzmi, że wiadomość, podana przez »Daily Te­
legra ph«, jest całkowicie zmyśloną. Przyjazd 
Cziczerina do Warszawy został odłożony z po­
wodu rzeczywistej choroby komisarza dla 
spraw zagranicznych.

Warszawa, 24 września. Do kół politycznych 
nadeszła wiadomość z Mo-skwy, iż stan zdro- 
wlła Cziczerina poprawił się o tyle, że 'przy­
jazd jego do Warszawy nastąpi w najbliższą 
niedzielę 27 bin.

GMsR DeiGKtnfc tirzttiH Lidze noroddu i Polsce

rokowań z Polską l u j  Czechosłowacją i że PfZyPflS lCZS lliy  PfZf^!&| 0 PU llty fjilliiffO ltflilS
gdyby te sprawy wypłynęły w Lucernie, mu- -  -  -  - - -  - 1*
siałby wrócić do Berlina dla omówienia tych 
spraw ze swoim rządem.

Nawiasem dodamy, że cynizm tego oświad-
wedle źródeł nieitiiechicłt

Berlin, 24 września (AW). Narady mini- cami a sąsiadami wschodnimi. Dopiero po za­
kończeniu rokowań wschodnich nastąpi osta­
teczne sformułowanie paktu reńskiego. Rząd 
niemiecki uważa ewakuację strefy kolońskiej 
za niezbędny warunek wstąpienia Niemiec do 
Ligi. Tutejsze koła dyplomatyczne nie przewi­
dują jednak, aby aljanci robili trudności w tej 
sprawie. Jako  delegatów niemieckich na kon­
ferencję, prasa wymienia Stresemanoa, kancle­
rza Luthera i dra Gausa.

czerń a Stresemanna jest zupełnie potworny, bo gtrów niemieckich nad paktem gwarancyjnym 
przecież od rokowań w Lucernie  ̂ dzieli nas trw ają w dalszym ciągu i nie należy się spo- 
jeszcze 10 dni i Stresemann ma aż nadto cza- dziewać ich zakończenia przed dniem jntrzej- 
su zaopatrzeń się przed podróżą do Szwajca- szym. W tutejszych kolach dyplomatycznych 
tu  we wszystkie potrzebne instrukcje, ale tru- panuje przekonanie* że zapowiedziana konfe- 
dno o bardziej wyraźną odprawę, daną Bebe- rencja w Szwajcarji nie przyniesie natychmia- 
szowi, niż to  ^uczynił przez swoje oświadczenie. stowego wyniku czyli podpisania paktu reń- 
Stresemann.  ̂  ̂ skiego. Zaraz po konferencji między Niemca-

Nie znaczy to oczywiście wcale, że do ża- mi a aljantam i nastąpić mają rozmowy z Niem-
dnych rokowań czesko-niemieckich nie dnj. ’ — — — - ■ , M, , , , -------
dzie. Do jakichś dojdzie, ale do jakich i na ja­
kim tle? Poważny dziennik berliński, zwykle 
dobrze poinformowany, bo Złączony z wielkie- 
mi finansami i wielkim przmysłem, a więc z te-
mi sferami, które w Niemczech rządzą, »Berli- P la n y  {ego e w e n tu a ln e g o  n a s tę p c y  n a  t le  p o li ty k i  n?em ieckG -3 0 w ie?k ie J
ner Bórsen-Courrier,  ̂ pisze, że ewentualny Wiedeń, 24 września (PAT). »N. Fr. Presse« aljantami w sprawie paktu gwarancyjnego. — 
trak ta t z Czechami nie będzie miał nic współ- donosi z Londynu: Dyplomatyczny korespon-i Karachan ma zapoczątkować nową politykę 
nego z właściwym paktem bezpieczeństwa. —  dent »Daily Telegra pil * donosi, jakoby stano-1 wobec Niemiec, polegającą na tem, że rząd so- 
Lweńtualna konwencja arbitrażowa z Czecha- wisko Cziczerina zostało zachwiane i jakoby I wiecki nie będzie wcale powstrzymywał Nie­
mi ma być podobna do tych konwpncyj, które j©g0 miejsce miał zająć Karachan. i miec od wstąpienia do Ligi Narodów. Rząd so-
Nieincy zawarły ze Szwecją, FinJandją i Szwaj-j Londyn, 24 września (AW). W edług informa- wiecki rozpoczął taką taktykę w przypuszcze- 
carją, miałaby mieó zatem tylko charakter cji »DaiiJy Telegraph«, powodem zachwiania niu, że wstąpienie Niemiec do Ligi Narodów 
prawniczy, a nie polityczno-paktowy.  ̂ ‘się stanowiska Cziczerina jest fakt, że nie zdo- może rozsadzić Ligę alboteż ułatwić późniejsze 

A więc i na tem polu spotyka Czechów od- lał on powstrzymać Niemiec od traktowania z wstąpienie do Ligi Rosji sowieckiej, 
prawa, nie można zaś ani na chwilę przypu-1

Pasełstoo soietMe cg (Drawie znrra o isoźllwel
kiego a nie innego przyjęcia jego propozycyj 
w Berlinie, a przedewszystkiem, by nie zdawał 
sobie sprawy, że jego propozycja jest mocnem 
uderzeniem w solidarne stanowisko Francji i 
Polski, z którem dotychczas Czechy się łączy­
ły, że Polska i Czechy mają być dopuszczone’ Warszawa, 24 września. Jeden z tutejszych tejszego poselstwa sowieckiego napy lan ie , czy 
na równych prawach do konferencji pięciu dzienników podaje odpowiedź, otrzymaną z tu- — --------

Gdańsk, 24 września (PAT) Wczoraj popołu­
dniu odbyło się na Rynku Długim zgromadze­
nie, celem zaprotestowania przeciwko ostatniej 
decyzji Rady Ligi Narodów w sprawie poczty 
polskiej w Gdańsku. Wygłoszono cztery prze­
mówienia, pełne napaści pod adresem Ligi Na-j 
rodów, poczem uchwalono rezolucję podkreśla­
jącą, że wyrok Rady Ligi Narodów poderwał 
wóród ludności gdańskiej zaufanie do Ligi Na­
rodów i że orzeczenie komisji rzeczoznawców 
nie było wcale umotywowane, wreszcie że Ra^ 
da Lig zlekceważyła ponownie zastrzeżenia 
Gdańska. W końcu rezolucja domaga się, aby 
po przewidzianym w decyzji genewskiej termi- 

jnie trzy miesięcznym, sprawa poczty została 
ponownie uregulowana na zasadzie prawa I 
sprawiedliwości. j

Po uchwaleniu rezolucji i odśpiewaniu pieś-, 
ni »Deutsehland, Deutschland iiber alles« Rum 
podniecony przemówieniami, wśród okrzyków 
»Precz z Polską«, >Precz z Ligą Narodów 
przypuścił szturm do porozwieszanych na róż­
nych punktach miasta polskich skrzynek pocz­
towych. Napaści trwały do późnego wieczora, 
zostały jednak udaremnione przez energicznie 
występującą policję.

f le ie f rn ip in  u-i naszego  k o ro sn o nden tą ) , 
Gdańsk, 24 września. W czorajszą manifesta­

cję na Długim Rynku skierowaną przeciw de­
cyzji Ligi Narodów w sprawie polskich skrzy­
nek pocztowych zorganizował t. zw. »Heimató- 
dienst*. Długi Rynek był prawie doszczętnie 
wypełniony manifestantami w . liczbie około 
4.000 osób. Przemawiało kilku mówców. Kie­
dy mówcy wygłaszali swą opinję o komisji 
rzeczoznawców, demonstranci wolalff »Idjacl«. 
W przemówieniach podnoszono, że ludność 
Gdańska po ostatniej decyzji jest n-ie tylko o- 
burzona, ale i bardzo przygnębiona. Gdańscy 
nacjonaliści wołali: »Tcatr lalek l  mar}ouetek«._

isll Cziczerina
Plan izolowania Pols ri

(Telefonem od naszego korespondenta).

Po odczytaniu rezolucji odegrano niemiec­
ki hymn: »Deutschland iiber alles«. Wszyscy 
manifestanci obnażyli głowy, a kto tego nie 
uczynił, zmuszano go do tego silą.

Atsfe na polshfe skrzynki pocztowe
Następnie pochód ruszył w ulicę Długą, 

przy której na gmachu banku przemysłowców 
znajduje się polska skrzynka pocztowa Miejsca 
tego strzegła skonsygnowana policja bezpie­
czeństwa, mimo to doszło do gwałtownych de* 
monstracyj. Demonstranci wydawali wrogie o- 
krzyki przeciw Polsce i tłum zaczął cora2 
gwałtowniej nacierać na policję. Natychmiast 
ściągnięto dalsze posiłki policyjne. Miejsce to 
policja otoczyła dwoma kordonami, złożonymi 
z około 40 policjantów. Mimo to demonstranci 
coraz gwałtowniej zaczęli napierać. Syiuacja 
stawała się groźną. Pewnej chwili tłum  z oi 
krzykiem »hurra« natarł na kordon. Policja 
została formalnie przyciśnięta do muru, lecz 
a tak  odparła, mimo że szturm był powtarzany 
pięciokrotnie. i i

Napad na dziennikarzy polskich
Doszło także do zajśeia z powodu języka pol­

skiego, używanego przez polskich dziennika­
rzy, znajdujących się na miejscu. Gdy kore­
spondent jednego z pism warszawskich odezwa! 
się do współpracownika »Gażety Gdańskiej« 

| Gruenmanna, prosząc, ażeby przeszedł na dru-: 
gą stTonę ulicy, wówczas posypały się wrogie 
okrzyki przeciwko niemu. Współpracownik 
> Ga zety Gdaskiej* zawołał: »W Gdańsku wol­
no mówić po polsku U Wówczas Niemcy rzu­
cili się na niego, chcąc go pobić. W ostatniej 
chwili czterech policjantów wzięło w obronę 
Gruenmanna, uprowadzając gc do urzędu poli­
cyjnego, ażeby uchronić go przed dalszemi na-- 
paściami. ■■■•,. .

    0 —

jlngiir! Słony zjednoczone oydolnln ze stooldi sranie
obcych Komunistta)

Nowy Jork, 24 września (AW). Sekretarz
anu Dawis oświadczył, że w związku z osfafc

Londyn, 24 września (PAT). »Daily Mail« 
donosi, że w obradach, które odbyły się pomię­
dzy urzędnikami ministerstwa spraw wewnęrrz- 
nych a kierownictwem policji, rozważano nad 
wielką akcją zwróconą przeciwko komuni­
stom. Postanowiono wydalić około 30 osób,

rżanych o akcję komunistyczną.

stanu Dawis „ ,
nim wypadkiem w Sakladvale zostaną depor­
towani ze Stanów Zjednoczonych wszyscy ko­
m u n iśc i o obcej przynależności państwowej z
powodu ich wyraźnej walki prz2ciwko władzy

P f3 W Q  S fa n Ó W  7.1 n n n t n n r m U
. t 7D o w o d u  ich wyraźnej waiKi prz2ciwfco w łaazv 

.prayrialeznosei państwowej rosyjskiej L a w o w e j. Prawa Stanów Zjednoczonych na-
cuskiej. Minister spraw wewnętrznych polecił r  ™ a\ u .
policji przygotować listę cudzoziemców podej- kaznją w podobnych w ypadkach wysiedlenie,
«*nr rnli A aLaIa _

prawdą jest, że Karachan ma zostać następcą/cze e.

Przybycie delegacji fran. dla sprawy 
uregulowania długów do AmsryKI
Nowy Jork, 24 września (PAT). Przybyła tu 

wczoraj delegacja francuska z Caillaus na

Paryż, 24 września (PAT). Pierwsze spotka­
nie delegacji francuskiej dla sprawy uregulo­
wania długów z delegacją amerykańską na­
stąpi dziś, tj. we czwartek. Spotkanie to bę­
dzie miało charakter powitalny,

 — o---------------

CESARE LUDOYICI.

M IŁJSNA HftC
(Przekład z włoskiego przez Z. P.)

Zapisane już może było w jakiejś księdze 
przeznaczeń {wśród gwiazd, że w ów niezapo­
mniany wieczór majowy —- po latach przer­
wy — znajdę się w towarzystwie jednego z 
najmilszych moich przyjaciół.

Przy niedużym dworcu kolejowym, ze swo­
ją bryczuszką oczekiwał mnie Dani. Uścisnął, 
ucałował, spojrzał, oczy mu zwilgotniały, u- 
siąść rozkazał obok siebie w pojeździe, naresz-. 
cie rzekł: „Przypatrz-że sięJ“ Poczem zaciął 
konia biczyskiem i pojechaliśmy. Konisko to 
było jak wszystkie inne, których posiadacza­
mi są lekarze z okolic Toskanji.

I on także, podobnie jak jego koledzy, sam 
powożąc jedną ręką, gdy bicz był zbyteczny, 
drugą oddawał pozdrowienie na prawo i  lewo, 
wieśniakom naturalnie, zwracającym się ku 
niemu, o ile zauważyć mogłem, z większą do­
zą serdeczności aniżeli szacunku. Opowiadał z 
uśmiechem, mającym świadomą siebie cechę 
życzliwości. Uśmiech taki miewają często le-. 
kaize i spowiednicy, jako ludzie odbierający 
tajemnice, których powierzyć nie ośmielonoby 
Się choćby tchnieniu powietrza.

 ̂ .Otóż koń, po wstępnym truchciku, puścił się 
ftibtyle przyśpieszonym, ile raczej pełnym roz^ 
ją d k u  kłusem po wyboistym gościńcu, a my,

przeszedłszy chwilę nieuniknionych wstrząś-[rozwinięty zmysł . humorystyki) musnął koma, 
nień, rozpoczęliśmy porządkowo, z młodzień- I zapalił fajeczkę, potrząsnął lejcami, poczem za- 

sczą jednakże werwą, opowiadania naszych-wyrokował:
przeżyć.

J a  opuszczając uniwersytet uniosłem z sobą 
| dyplom wątpliwej wartości, opinję mogącą u- 
| chodzić za niebezpieczną. A przyszłość budzi­
ła we mnie obawę rozlicznych niepokojów. Da­
ni pogodny, o umyśle refleksyjnym, doktorat 
zdał świetnie, a przyszła jego egzystencja da­
wała rękojmię zupełnej pewności.

—  Źle czynisz. Bóg nie lubi człowieka ży­
jącego samotnie.

J a  przedewszystkiem nie miałem żadnych 
powodów do uważania się za wybrańca Stw ór­
cy; mogłem raczej opowiedzieć swemu przyja­
cielowi o całym szeregu nieuchwytnych puła­
pek, któremi nmie los obdarzył przez ciąg me­
go koczowniczego i pełnego przygód życia. Je-

Rzeczywiście natychm iast, jeszcze w tym dnakże przytem musiałbym wyznać, że poty- 
samyip miesiącu otrzymał posadę lekarza o -jk a jąc  się wielokrotnie, odgrywałem najczęś- 
kręgowego, natychm iast się ożenił i, natych- ciej rolę nieszczęśliwego osła. Wolałem więc
miast, bo do roku, było już dziecko, 

e— Jedyne dziecię?
—'N a  razie. M arinętta jest rozsądną kobie­

tą.

słuchać jego pełnych prostoty zachwytów nad 
domowem zaciszem, słuchać o szczęściu, jakie 
daje dzień spędzony w pracy dla dobra bliźnie­
go, o następującym  po takim dniu wieczorze,
r\/> J  r- lvi-» J  r. r> lA r t n  < J r  1 J  ____   _   ? »O Marinecie opowiadał mi z entuzjazmem, podobnym do snu człowieka, idącego spać o 

Mówił, że żyją zgodnie jak dwoje sprzymierzo--swojej porze, słuchać o rzewnem uczuciu, ja- 
nych. i że mógłby uwieizyć w niczem nie zmą- kie zsyła ojcostwo, o zadowoleniu własnem
cone szczęście, gdyby żona jego nie miewała 
niekiedy ataków  nerwowych; przelotne są ale 
niedorzeczne. Pod przysięgą zeznać może, że 
od dnia ślubu przez caiych lat pięć, uprawia je 
żona konsekwentnie. Rzecz zresztą z punktu 
widzenia lekarskiego bez znaczenia, 

e-r A ty? —  pytał wesoło —* ożeniłeś się?

^  NI(S  ; . . . J l . J . ir— Dlaczego? i . ■ , j  •; {
ś— Żeby nie zdradzać: po pierwsze moich 

przyjaciółek z moją żoną, a następnie mojej 
żony z jej przyjaciółkami.

z utrzymywania rodziny i... o wielu jeszcze 
innych rzeczach, których już nie pamiętam.

Nakoniec powinszował mi, że poznam taką 
kobietę, jak  jego Marinetta, że przestanę drwić 
a pocznę wierzyć — i powstrzymując konia — 
trzasnął z bicza dwa razy, by oznajmić w do­
mu, że przybywamy.

M arinetta cała w uśmiechach wyszła naprze­
ciw. Ze szczerością podała mi rękę, skłaniając 
równocześnie czoło ku mężowi do pocałunku.

wyobraźni wspomnienie tej małej istoty, tak pomnieć mogę, prócz mojej zwyczajnej laski, 
samo zwinnej i wesołej. , w ręce nic nie miałem

Pan chyba bardzo zmęczony? Dama jest nieco romantyczną — pomyślałem
•— Ja?  i  mówię dalej:
—  A tak. Patrzyłam wczoraj późno wie- r  — Śliczne macie dzieciątko!

czorem na moją foksterjerkę. W yprzedzała Rzeczywiście naprzeciw mnie siedziało mo-
mnie w ogrodzie, łasiła się skacząc, biegła tam |że  czteroletnie maleństwo, poprzednio nieza-.
i z powrotem. Gdy drzwi nakoniec zamyka- j uważone. . . ,
łani, pozostawiając ją na zewnątrz, przyszło mil —-  Jes t mu na imię?
na myśl: jak tam źle kochanemu zwierzęciu! , — Aligi. W czasie natzej podróży poślub-

— Mnie — pani — nie. Przeciwnie, podró-.nej podziwialiśmy w P.zie »Figlio di Jorio«,
4 nTT7oirk mi sifi floskonale ——: odpowiedziałem . Dani — mowL M arinetta • pamiętasz?

Słucham wspomnień. Spuściłem oczy na ta­
lerz nie unosząc powiek, by tych dwoje mogło 
swrobodnie, zatonąwszy w swych źrenicach, 
przywoływać obrazy dni, minionych bezpowrot 
nie.

—  Starzeję się — wzdycha Dani.
M arinetta gromi dziecko, które wszystko, co

bierze, rozlewa na ubranko. Aligi płacze. Kła-: 
dą przed nim jakąś słodycz. Aligi się uspo­
kaja.

—  Tak... starzeję się. A mam wrażenie, że 
było to wczoraj. Podupada człowiek. Im mniej

żowało mi się doskonale 
' serdecznie.

Znaleźliśmy się w jadalni. Na stole oczeki­
wała kolacja.

Śmiał się serdecznie (lekarze mają za mało Szła przodem przez ogród do domu, odwraca-

Miejsce mi wyznaczono pomiędzy bardzo 
wymownym Danim i Marinettą, której błysz­
czały oczy.

•— Widzisz Marinetto? Widzisz... zdecydo­
wał się nareszcie.

—* J a  nie śmiałam już mieć nadziei —  mó­
wiła.   r ___ _______ _________

-— Musisz wiedzieć, że i ona cię oczekiwa- j się tego spodziewamy, tem szybciej się zbliża, 
ła. Opowiadałem jej o tobie, opowiadali i inni. Dani chce mi widocznie opowiedzieć kisto- 
Powiedzże mi jednak, jak  się to dzieje, że tak rję swoich zaręczyn. To jasne. O znam te opo- 
wiele złego wszyscy o tobie mówią, a  tak  cię | wieści rodzinne; gdy mi się zdarzy, że jestem  

| przytem wszyscy kochają? na  nich obecnym. Słucham jednak cierpli wie,
=  Nie rozumiem, dlaczego? — odrzekłem. (C* {L
== Gdy pan wchodził do naszego domu, od- .«.,q ■ ■ .. - -
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Komisarz rządu dla m. Krakowa p. Witold 
Ostrowski zwołał onegdaj —  o ozem już 'do­
nosiliśmy — konferencję przedstawicieli prze­
mysłu, handlu, finansów i rzemiosła celem za­
stanowienia się nad srokami, któreby złago­
dziły kryzys gospodarczy, jaki przeżywa rów­
nież i nąsze miasto. W rezultacie uchwał po­
stanowiono wysłać do W arszawy delegację m. 
Krakowa,, na czele której stanął komisarz 
rządu p. Ostrowski — ponadto w skład dele­
gacji wesz-łi sen. Adelman, dalej posłowie Mia­
nowski, Maślanka i Kosmarin (ten ostatni w 
zastępstwie .żydowskich posłów Krakowa), pre ­
zes Izby handlowej Epslein, Roger Battaglia, 
dyrel Uor Banku Przemysłowego Filippi, i  inni.

Delegacja przyjęta została wiczoraj przez p. 
prem jera Grabskiego.

Sen. Adelman imieniem delegacji przedsta­
w ił premjerowi położenie banków krakowskich, 
k tóre zostały narażone na run, grożący im ka­
tastrofą. Publiczność masowo wycofuje wkład- 

, ki i banki nie mogą podołać zobowiązaniom. 
Zagraża to w równej imerze przemysłowi i han­
dlowi, co odczuwać się daje przedewęzystkiein 
w  Zagłębiu, które pozostaje pod wpływem ban­
ków krakowskich. Jeżeli w! najbliższym czasie 
nie nastąpi pomoc, należy się liczyć z upadkiem 
wreKi banków, a co zatem idzie —  przedsię­
biorstw przemysłowych.

Komisarz rządu Ostrowski ze swej strony do­
m agał się też pomocy dla miejskiej kasy oszczę­
dności, oraz dla kas rzemieślniczych. Postula­
ty  wyrażone popierali pos. Mianowski i prezes 
Izby handlowej Epstełn.

Premjer Grabski wygłosił^w odpowiedzi bar­
dzo interesujące też i dla ogółu wyjaśnienia.

i>Rząd już od dłuższego czasu —  mówił pre- 
mjer — zdaje sobie sprawę z tego, że koniecz­
na jest doraźna pomoc dla banków. Oczywiście 
mowa jest o takich bankach, które zasługują 
na .pomoc i ©o do których nie zachodzi w ąt­
pliwość, iżby działały na  szkodę państwa, albo 
swoich komitentów. Mimo, że niema żadnego 
przepisu ustawodawczego, któryby upoważniał 
rząd o wkroczenia w te sprawy, rząd już w u- 
biegJą sobotę zdecydował się utworzyć specjal­
ny "komitet kredytowy, którego zadaniem by­
łaby doraźna pomoc bankom.

Na czele komitetu stoi, jak  wiadomo, wice­
minister Karśnicki, Rząd niosąc pomoc, miałby 
da wyboru dwie drogi: mógłby na cele sana­
cji przeznaczyć fundusze państwowe, albo też 
zwrócić się o pomoc do Banku Polskiego. — 
Rząd wybrał to pierwsze, albowiem wychodzi 
z  założenia, że w dzisiejszych czasach nie wol­
no nlezem iimem obciążać Banku Polskiego, 
jak troską o złoty, a ratowanie złotego przy- 
sparza dziś dość kłopotów kierownictwu Ban­
ku Polskiego.

KONTROLA RZĄDOWĄ W BANKACH 
PRYWATNYCH.

,, Oczywiście, może zachodzić obawa, że banki 
użyją pieniędzy, uzyskanych od rządu nie w 
celach sanacji, ale na spekulacje dolarowe. — 
Aby uchronić się przedtem, zabezpieczono w 
komitecie kredytowym decydujący gios repre­
zentantowi Banku Polskiego, a ponadto posta­
nowiono, że jedynie te banki uzyskają pomoc, 
które na mocy uchwały Rady nadzorczej, zgo­
dzą się na to, aby w banku czynności kontrol­
ne sprawował komisarz rządu. Komisarz ten 
będzie miał nie tylko formalne pratfo kontroli, 
ale też prawo faktycznego wglądu w bieg 
wszystkich interesów banku.

Premjer zaznaczył, iż zdaje sobie sprawę z 
tego, że ustawa skarbowa nie daje mu żadnego 
prawa do asygnowania funduszów na cele s a ­
nacji banków, alo zd-cydował się na ten krok, 
licząc się z późniejszą aprobatą ciał ustawo­
dawczych i pamiętając o tern, że należy uchro­
nić państwo i społeczeństwo od wstrząsu. Pie­
niądze uziełone bankom mają służyć jedynie ul­
żeniu bankom w sytuacji, wywołanej runem.

RATUNEK ZAGROŻONEGO PRZEMYSŁU.
Jednocześnie premjer zaznaczył, że n;ć mniej 

szą a może jeszcze ważniejszą kwest ją  jest 
przyjście z pomocą zagrożonemu przemysłowi. 
.Wobec tego, że powyższe fundusze sanacyjne 
nie dostaną się w udzkiłe przemysłowi, lecz 
służyć będą przedewszystkiem na pokrycie zo­
bowiązań, pochodzących z wkładek czynionych 
w bankach, rząd zdaje sobie z tego sprawę, że 
w najbliższym czasie musi przystąpić do uru­
chomienia funduszów na ratowanie zagrożone­
go przemysłu, co zapobiegnie wzrostowi bezro­
bocia.

Z polecenia m inistra skarbu praco nad przy­
gotowaniem dyrektyw  dla zorganizowania ta­
kiego funduszu przemysłowego są  w toku. — 
Prem jer uważa, że Bank Gospodarstwa Kra$> 
wego z siedzibą we Lwowie, uzyskał już fun­
dusze potrzebne. Ze sprawą sanacji banków 
krakowskich premjer odesłał delegację do ko­
m itetu kredytowego, u którego obiecał poprzeć 
jego żądanie*

Obradom przewodniczył prezes Związku, K. Gair J
busiński. Sekretarz Związku, G. Leńozyk, skreślił 
w swojem przemówieniu dzieje walki polskiej pie­
śni ludowej z obcą nawałą, wykazał, jak pieśń 
polska wywalczyła wśród zalewu łaciny miejsce 
dla języka polskiego i dała podstawę dio rozwoju 
literatury narodowej. — Skarbnik Związku, Fel. 
Dziuban, w swoim .referacie przeszedł szczegóło­
wo niedomagania^ ujawniające się w  nauce śpie­
wu 5. zgłosił wnioski zanządu głównego Związku.

Dyskusja nad zgłoszmn-ema wnioskami wykazała 
wśród zgromadzonego nauczycielstwa pełne zro­
zumienie poruszonych kwestyj.

Przyjęto ■wszystkie wnioski zarządu głównego 
i uchwalono.

1) Wprowadzić do szkół powszechnych podręcz­
niki do nauki śpiewu d!!a uczniów, które T/skaże 
wybrana w tym celu komisja.

2) Urządzać częste lekcje praktyczne ze śpiewu 
i wzajemnie się hospitować bez względu na kate 
gorję sizkoły.

3) Powołać do życia audycje muzyczne dla mło­
dzieży szkół średnich i starszej * młodzieży szkół 
powsizeohnyck.

•4) Z końcem bieżącego roku szkolnego urządzić 
„Święto pieśni".

5) W ciągu roku zbierać się co kwartał na zgro­
madzenia, celem .omówienia poicizjiaionych do­
świadczeń.

Zapoczątkowany ruch muzyczny w krakowskich 
sskolaoh nie (zaniknie d wyda pożądane owoce, je­
żeli wszyscy nauczyciele śpiewu i muzyki wstą­
pią do Związku i utrzymają ze sobą ścisły kon­
takt przez organ Związku „Melodji", który ukazu­
je eię co miesiąc, jako dodatek do miesięcznika 
„Muzyka i Śpiew". Półroczna wid,udka i prenu­
merata dla członka; wynosi na 1925 rok 2.50 zł., 
wpisowe 1 złoty. Prezydium zarządu głównego 
Związku przystąpi niezwłocznie do wykonania 
powziętych uchwał. — K. Garbusdński, prezes, 
G. Leńozyk, sekretarz.

KRONIKA
Pożar w M rz a n a c li  Wielkieh
A. W. donosi ze L w o w a :
W powiecie mości ckom w Małopofeee Wschod­

niej iw majątku Mokrzauy Wielkie, p. Jabłonow­
skiego, podłożyła niewiadoma ręka ogień, który 
zniszczył sześć stert siana, zboża i słomy. Ludność 
miejscowa pomagała przy ratowaniu zagrożonego 
dobytku. Śledztwo w toku.
Uroczystość ku czcfi narodowego 

poety jugosłowiańskiego
Z -Belgradu donoszą:

chy“, gdtz-ie, oprócz 'Aoriydi utworów, zamieszczał 
stalle monologi „Stróża Walentego". Ryl nadto au­
torem licznych monologów t&toadiowych i współ­
pracownikiem „Przeglądu Wieczornego". Opraco- 
wał także cenne monografje cechów warszaw 
skieh.

HOJNY DAR DLA POLICJI PAŃSTWOWEJ.
Z Warszawy donoszą: Policja państwową otrzy­
mała nierawykły dar od obywatela warszawskiego, 
Stanisława Kłoski, który po pamiętnej strzelani­
nie komunistycznej na ulicach Warszawy zapisał 
policji dom na Starem Mieście. Niezależnie od te­
go z okazji uroczystości 10-lecia ofiarował 1.000 
■złoty cli.

POŻAR 20 STODÓŁ ZE ZBIORAMI. Z Wilna 
donoszą: W nocy z dnia 21 na 22 bm. we wsi Pa­
łasze gminy rzeeakowskiej piow. iwilejskiego spło­
nęło 20 stodół ze zbiorami tegoroczn emd. Istnieją 
poszlaki, że pGwodem pożaru było- podpalenie. 
Prawdziwą przyczynę pożaru ujawni .zarządzone 
natychmiast śledztwo.

ZMARLI:
*— Walearja z Srokowskich W o y c z y ń s k a ,

l matka redaktora „Ilustrowanego Kurjera Codz.",
  znanego (publicysty, b. prezesa Syndykatu dzień-

Po& jem y podobiznęV odża"powsfanczy cli anaria w Kwikowie dnia
bytów w Maroku, słynnego dzisiaj Abd-el-Kri. “ i 5 rc,ia:, , ,  . « . . . t *’ . . j Redaktorowi Romanowi Woyczyńskiemu, do-
ma, który meda o został ciężko raniony pod-; tkniętemu boleśnie tym ciosem, zasyłamy wyrazy 
cscas zdobycia przez Francuzów łańcucha gór serdecznego współczucia.

Wyprowadzenie zwłok ś. p. Walerji Woyczyń- 
skiej obędzie się z kaplicy cmentarnej w sobotę 
o godzinie 10 rano.

— Tadeusz Z i e l i ń s k i ,  inżynier-archatekt,
dijcent politechnika warszawskiej, prezes Koła ar

kooperatywy. P. Fuhrmanowi na nowym po­
sterunku życzymy powodzenia.

ABB-EL-KRIM.

Bibane.

działu ogólnego i Feliks Pirzyjemski, jako naczel­
nik wydziału szkolnictwa średniego.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Djróktoor policji, dr warszawskiej, ^ezes Koła ar
a+o o*. i - d  , ł : ^ ł, • t chatektow, zanarł w Warszawie w 42 noku zycaa.Stamsław _ S ty c z e n , powrocd z urlopu i objął s  B ^  , w ;U [i w W » L .urzędowanie * ' ‘ { Ś. p. Tadeusz Zieliński odbył sitodja w Warsza-

(t) JE STEŃ POLSKA. Nareszcie po t rw a ją c e j 1̂  L™ f e ‘ wfea™ j’ pracował taicie dłuższy
zim ie, fotóre było obrazem późnej jUern, o d S ®  f  ^  m * ^ y  nmerm pmąty był pray
i i ’ i. -i . i 1 i  ’ . , Ibudowue zakładów w Kobierzynie, poczem prze-ku d u  wypogodiziło «s, taryront uwotad od ^  ^  Warszawy i Mika ^ a -

chów: uniwersytetu i politechniki. — Pogrzeb
ś. p. Tadeusza Zielińskiego odbył eaę dzisiaj w 
Warszawie.

chmur i słońce zaceęło przypiekać na dobre. —
Wnet też zaludniło się miasto i planty używający­
mi przechadzki, znikły grube pnłta i szale z wi­
downi, jasne toalety i parasolki u kobiet., letnie 
garnitury u mężczyzn pojawiły się zawwu, wszyst­
ko i wszyscy powesel; eli, gdyż nieopisany jest 
wpływ i potęga słońca. Prawdoipodobnie w aurze ZAŚLUBINY NA DWORZE WŁOSKIM. W pfa- 
nastąpiło przesilenie i -znowu będziemy się cieszyć łacu królewskim Raecouica odbyły się wczoraj 
dłuższą po-godą i ciepłą polską jesionią. uroczyste 'Zaślubiny księżniczki Matyldy z księ-

W dniu dzisiejszym termometr wskazywał nie-; ciem heskim. Sale na mmiku, oraz park były nie­
bywałą ciepłotę, jak na koniec września, bo 23 ^vykie bO‘gato udekoaiewane. Na czele orszaku
stopni Reumira w cieniu.

ZALEGŁE PENSJE ZA KRZYŻ „VIRTUTI MI- 
LITARI" ZA ROK 1922, które miały być wypłar
oone w sieqmiu i wiześniu, nie zostały wypłaco­
ne, wypłatę przesunięto na pażdz-iemik lub listo­
pad.

ślubnego kroczyła księżnicizka Mafalda, którą pno- 
wadizdł król, następnie szedł były król grecki, księ 
żna i  książęta włoscy i zagraniczni, w tej liczbie 
rumuńscy, przewodniczący senatu, oraz zaprosze­
ni goście. W sali recepcyjnej przewodniczący se­
natu, jako urzędnik stanu cywilnego i  Mussolini,

Z TOW. NAUCZYCIELI SZKÓŁ WYŻSZYCH.-jako notarjusiz koronny, dopełnili aktu cywilnego 
sobotę, 19 bm., odbyło krakowskie Koło To- j ślubu. Świadkami byli: książę nastę]

0 podniesienie kultury muzycznej' 
o  Polsce

Pod tern hasłem odbyto się w sobotę, 19 b. m., 
o godzinie 18 w szkole powszechnej przy ulicy Lo 
retańskiej 1. 16 (dyr. p. Szulc) zgromadzenie nau- 
wsyoŁefli śpiewu i muzyki w krakowskich szkołach 
powszechnych, średnich i seminarjach nauczyciel­
skich, zwołane przez zarząd główny Związku nau- 
#®ycie3i śpiewu i  muzyki.
•A W ibbraidach wzięli udział: p. J. B. Borowa, in- 
ptjruktjoadkja najuiki śpiewu przy M. W. R. i O. P., 
p kuratorjum cfaręgowego szkół krakowskich P. 
p. dr Piecki, wizytator Marcinkowski i dr Zassała, 
$  Rady sizkiolnej miejscowej inspektorowie: dr Ja- 
.nik, OiSEiułski i dr Dłuska. Zjawili się też licznie 
ijdepofwnicy i  Meńowmozlki eizkół powszechnych. — 

G. Gebethnera i Wolffa urządziła dla 
uych wypteiwę z ,wydawiiic’tw muzyczno-pe-

Z Frankfurtu nad Menem donoszą: 
Przerażająca katastrofa samochodowa zda­

rzyła się onegdaj w pobliżu Koblencji. Od stro-- 
ny Koblencji jechał w szybkiem tempie samo­
chód o silnie świecących reflektorach. Od stro­
ny przeciwnej jechał samochód, posiadający 
tylko słabe światło i, aby -wyminąć promień 
zbyt silnego światła, skręcił zanadto w bok i 
wpadł na grupę przechodniów, idących właśnie 
przez gościniec. Skutki tego były przerażające. 
Pewna szesnastolenia dziewczyna była chwilę 
wleczona przez samochód, a potem ze straszną

niósłsizy cłbrzymie zasługi zmarłego dla nauki j ZDERZENIE TRAMWAJU Z AUTEM CIĘŻA- 
połskiej, zaznaczył mówca prace i zasługi, jakie ROWEM. Z Pragi donoszą: Wczoraj w południe
zmarły położył dla dobra młodzieży i &zkoły pol­
skiej, będąc prezesem Koła u jego zawiązków 
i członkiem .wydziału.

Gorącego w&sp^tnłejiia WySłuclraGi obecni, sto­
jąc, poczem profesor uniwersytetu, dr St. Kutrze­
ba, wygłosił referat pod tytułem: „Nauka obywa­
telstwa w szkole". Wyszedłsizy z założenia, iż brak 
wychowania obywatelskiego silnie się daje u nas 
odczuwać, prelegent pC'dkreśJiił, nauka o Polsce 
w szkole powinna iść nie w kierunku dawamia 
wiadomości, ale odpowmimio wychowywać duszę 
obywatela-Polaka. Prelekcja, zaw!iera'jąca szereg 
nowych myśli i rozważań ma powyższy temat, spot 
kała się z gorącem przyjęciem.

OTWARCIE SANATORJUM NAUCZYCIEL­
SKIEGO. W listopadzie podczas poświęcenia 
i otwarcia sa.natorjum nauczy cadskiego w Zako­
panem będtzie śpiewał krakowski chór nauozycael- 
eiki. Za-nząd główny zaprasza nauczycieli i nauczy­
cielki na próbę śpiewu, która odbędzie się w so­
botę o gO'dzinie 7 wieczjutrem w lokalu „Ogniska". 
Rynek główny 1. 29.

TYDZIEŃ POLICJANTA W KRAKOWIE. Ja­
ko uwieńczenie uroczystości „Tygodnia połiejan- 
ta" w Krakowie, przewidziany jest raut z tańcami 
w salach Starego Teatru dnia 26 bm.7 który zapo­
wiada się świetnie. Produkcje artystyczne w przer 
wach między tańcami, na które złożą się występy 
najwybitniejszych sił naszego grodu, będą niewąt­
pliwie atrakcją, która ściągnie całą _ elitą towarzy­
stwa krakowskiego. Popularny cel, jakim bezspirze 
ozeie jest dobro naszych sitrażników ładu i  bezpie­
czeństwa, będzie również zachętą dla naszej of;iar- 
nej zawsze publiczności.

(t) s t r a s z n y  w y b u c h  KOTŁA W g a r ­
b a r n i  LUDWINÓW. Dzisiaj w godzinach poran­
nych eksplodował kocioł w garbami w Ludwino- 
wie, przyczem doznał poparzenia twarzy robotnik 
Dajniak Marcin, Hat, 42. Oparzonego odwiozło po­
gotowie ratunkowe.

NAGŁA ŚMIERĆ NA ULICY. W dniu (Msiej- 
sizym w godzinach pppołudnioiwych na rogu plant 
i placu Dominikańskiego zmarł nagle prawdopo­
dobnie na udair serca niejaki Stronger. TWłofei od- 

I. wieziono do fłzykatu miejskiego.

na jednej z głównych uhe Pragi nastąpiło zderze­
nie tramwaju z a/utem cięiarowem. Auto i tram­
waj. sośtały zdemntówaac. Ośm. osób rannych.

Czerwone wino dla n łe d o k r w is ty c łi  
P E R L B E R G E R  i S Z E N K E R ,  K R A K Ó W

G rodzka  48. — T e le f . 308 i 4276. 1C67

. 1 ? t^etynji OODyia nauozydeJi sizfkół wyżsizy^eh pierwsze ^Ideęo i fc&iąźę Karol rummis-kg. Orszak udał się
się uroczystość przeniesienia prochow wielkie-r powakacyjne posiedzenie przy udziale ponad 100. następnie do kaplicy, gdzie kapelan dworski Bao 
go poety narodowego i rzecznika unji serbsko-. c-złenków. Posiedizcniu przewodniczył wiccpretzes j ca.ria odprawił mszę, oraz dokonał cer emocji ślu- 
chorwacko-słowieńskiej, ks. biskupa Petrowi- Towarzystwa, profesor dr Długopofeld, który zlo-jhu kościelnego. -Świadkami byli: hr. Calwi i ksią- 
cza Niegosza. Na uroczystości byli obecni: I żył hołd ś. p. Kazimierzowi Moa-awsldemu. Pod- j ię  Krzycatof grecki, 
król Aleksander i królowa Marja, członkowie ^  ^ - " 1 lK'
rządu i parlamentu, przedstawiciele armji, 
duchowieństwa, licznych związków patrjotyez- 
nych, weterani wojny o wyzwolenie, licznie 
zebrana. phfo¥#czBOŚć 'praybyła ze wszystkich
dzielnic królestwa, a zwłaszcza z Czarnogóry.

Po uroczystej mszy, odprawionej przez pa- 
trjarchę Dymitra i  16 biskupów' prawosław­
nych, zwłoki przeniesione zostały do mauzo­
leum, wybudowanego ostatnio przez króla Ale­
ksandra n a  szczycie góry  Łowczen, skąd po­
pioły poety narodowego zostały zabrane przed 
8 laty  przez Austrjaków.

Po skończonej uroczystości w katedrze od­
była się w obecności pary królewskiej defila­
da wojsk i  Sokołów'. Odjeżdżającą parę kró­
lewską przyjmowano ■wszędzie entuzjastyczne- 
mi okrzykami. Z Czarnogóry para królewska 
odjeżdża o Dalmacji.

Ł o t w a  p a m i ę c i  B t e y e r o w l e z a
P. A. W. donosi z R y g i :
Parlament łotewski postanowił wypłacić dzie­

ciom zmarłego ministra Meyorowicza miieelęczaą 
rentę po 200 franków szwajcarskich aż do osiąg­
nięcia przez nich pełnolebności. Dalej parlament 
postanowił wystawić Meyerowiczowi pomnik i za­
rządzić dwumiesięczną żałobę państwową i garni­
zonową.

Przerażająca katastrofa

Jed źci e tylko dorożka mi

każda dorożka zapatrzona jest w taksometr 
i czerwoną charągiewkę z napisem »Mathis«. 
P o s to je :  Rynek — kościół św. Wojciecha 

Dworzec kolejowy 
Kawiarnia »Esplanada« 1642 
Kawiarnia >Royal«.

Zamówienia i zażalenia: Groble 21. Tel. 3322.

Dnia 24 września:
TE A l  B Y

Teatr miejski
Premjera I P rem jer* !

Początek 7*30
ŚLUBU P A N IE Ń S K IE

Komedja Fredry 
z ■wysiępem JERZEGO LESZCZYŃSKIEGO

Operetka

r dyrekcją 
Pilarskiego

Rajsfta 12

G
iT

G
iT

E
L  L

Początek o g. 
8-mej wieczór.

Nowość M owośl

SYBILLA
Balet I

Głośna operetka Jaccobiego.
Balet *

DZIŚ PRE9UEBA TE51
arcywcsoła szluka amerykańska p. t.s

groteskowa farsa w 3 aktach Montego Glasa 
Reżyser. L. ZbuckL 

W antraktach orkiestra 20 p. p. Z. K.
Bilety przez cały dzień w  kasie Bagntel

KINA z m

siła odrzucona w polo, gdzie ją  znaleziono, . . t _  .
martwą. Rodziców jej znaleziono zabitych pod: JESZCZE PRZED ^
knHmi samochodu Inna kobieta zo&tała cież->karskie orzekly zgodnie, ze wino czerwone HY- kolanu samochodu, m na kodleta zo&tata cięż PERLE nrzywraca zdrowie chorym na ane-
ko ranioną. F Ł 1668

Podatek od palący eh cygara
I nietrzeźwych

Z Meksyku donoszą, że w jednym ze etanów 
nałoźoimo ‘spocjałny podatek na tych, którzy w 
miejscach publicznych pałą cygaira lub znajdują 
się w stanie nietrzeźwym.

KU CZCI Ś. P. KAZIMIERZA MORAWSKIE­
GO. Z Towarzystwa kolomj wakacyjnych dono­
szą nam: W piątek, 25 b. m., fflbLera się na nad­
zwyczajne posiedzenie pełny wydzłaL Twairzystwa 
kulonij wakacyjnych dla uczniów szkół średnich 
Krakowa, celem ucizczenia ś. p. Kazimierza Mo­
rawskiego, b. prezesa Towarzystwa i długoletnie­
go członka wydziału. Po&iedzeuie odbędzie się w 
gimnazjum IV., ulica Krupnicza 1. 2, II. piętro, 
o godzinie 7 wieozerem.

PRZEJĘCIE URZĘDOWANIA PRZEZ NOWE- 
GO' KURATORA. Kurator Jan Owiiński oddał w 
dniu 22 bm. urzędowanie nowio mianowanemu ku­
ratorowi Okręgu szkiofln. krakowskiego, p. drowi 
Janowi Riemerowi. W tym&amym dinlu przejęli 
urzędowanie z rąk dra Michała PoU-aka, zamiano­
wanego naatzełmlkiem. wydziału prezydjaiLnegio mi­
nisterstwa wyznań religijnych i  oświecenia publi­
cznego pp. Stefan Świderski, jako naczelnik wy-

jo im c r
Starowiślna 21

Poci# pnekUąkń 
* dnie p«ma*&e o g. 
&, 1, i 9, w niodi 

o gok. 3-dej

P o d z iw  S e n za c ja  rv.-L\vyt
Wspaniały dramat filmowy muzyczuo bpiewny

Z9 POHHIS
N8C9 CZAK?

Z gośeinnym występem śpiewaków opery zagr. 
MARJI BORNETTI i ROBERTA MAZINELLEGO 
2-godz. program orkiestra zwiększona. Zniżki 
z powodu -wielkich kosztów lilmu. nieważna

2 SZLAGIERY W  JEDNYM  PROGRAMIE
Najpotężniejszy iilm morski „Paramoimla"

EMERYCI U PREMJERA. Pireaes Rady mini­
strów w dniu 21 bm. przyjął delegację emerytów 
ze mzy&itkich trzech zaborów z prezesem Zwiiąz- 
fcu, W. Bejerskim, na czele, która prosiła premje­
ra, ażeby w proj-ektowanej do ustawy emerytalnej 
noweli były uwzględnione przedstawione prze® za­
rząd Zwtąaku postulaty, ora®, ażeby niediopłacone 
emerytom wskutek przyjęcia przez władze likwi­
dacyjne mylnej relacji marki do złotego należno­
ści, były emerytom, zwrócone. Prezes Rady mini­
strów uznał pretensje delegatów aa słuszne i upo­
ważnił ministra Studzińskiego do załatwienia tej 
sprawy.

EGZAMINY Z RYSUNKÓW. Minister oświaty 
powołał do żyda państwową komisję egzamina­
cyjną przy szkole Satulk pięknych w Warszawie 
dla egzaminów z rysunku, jaiko 'pnzedimiotu nau­
czania dla naiuezycieM rysunków w szkołach śre­
dnich i seminarjach . naucizydełskicih. Przewiodnio 
two komisji obejmuje profesor szikioły Sztuk pięk­
nych, p. Karol Tichy.

ZGON FR. REINSZTEJNA. W Warszawie 
umarł Frandszek Rdinsztejn, jeden z najśwdetniej- 
azych humorystów polski'ch, współpracownik „Mu-

\ u
(Koresp. „N. Reformy").

Tarnów, 20 września. (Sensacyjna rozpra­
wa sądowa. — Nowy tygodnik. — Pożegna­
nie).

Przed zwykłym Trybunałem odbyła się 
przed kilku dniami trzydnowa rozprawa karna 
przeciw Alfredowi Skórce o występek przeciw 
bezpieczeństwu życia. W  skład Trybunału 
wchodzili sędziowie okir. Jachna-, Kuśnierz i 
Siudut, oskarżał prok. dr Spólnik, bronił adw. 
Ilimmelblau z Krakowa.

Przedmiotem rozprawy był wypadek kolejo­
wy. Mianowicie 26 kwietnia 1922 pociąg cię­
żarowy Nr. 94, zdążający z Rzeszowa do Dę­
bicy najechał na stacji kolejowej w Ropczy­
cach na pociąg osobowo-towarowy Nr. 361, 
przybyły z Dębicy i spowodował zderzenie. — 
Skutkiem zderzenia obu pociągów było uszko­
dzenie dwócli parowozów i 31 wagonów, z któ­
rych 4 zupełnie zostały rozbite. Nadto miały 
miejsce liczne ofiary w zabitych i rannych, 
obydwa bowiem pociągi wiozły podróżnych, 
a  to pociąg Nr. 361 podróżnych cywilnych, 
pociąg zaś Nr. 94 wiózł transport rekrutów z 
Hrubieszowa do Nowego Sącza. Życie utraciło 
10 rekrutów, zaś rannych było 94 osób. Oskar­
żony Skórka pozostawał pod zarzutem, że je ­
chał za szybko pociągiem Nr. 94 i że mimo 
sygnałów ostrzegawczych zaniedbał wszelkich 
środków, celem zmniejszenia chyżości jazdy.

Rozprawa wykazała, że przyczyną katastro­
fy była mgła, k tó ra  momentalnie na tej prze­
strzeni zapanowała, wskutek czego tak  ma­
szynista jak  i drużyna kolejowa obsługująca 
pociąg nie zauważyli na czas sygnałów ostrze­
gawczych, a  zorjentowawszy się w sytuacji za- 
późno, nie byli w stanie zatrzymać *poc^ f u* 
Jak  zeznali świadkowie, mgła była tak  wiel­
ka, że stojący przy parowozie konduktor nie 
widział znajdującego się w parowozie maszy­
nisty. Po przeprowadzonej rozprawie, po wy­
słuchaniu orzeczenia znawców, Trybunał wy­
dał wyrok uwalniający.

Po zawieszeniu tygodniku »Praca«, zaczął 
wychodzić w Tarnowie nowy tygodnik pod ty ­
tułem »Nasz Głos«, jako tygodnik infonna- 
cyjno-społeczny. Wydawcami pisma są tarnow­
scy księża; stąd jego charakter katolicki. Do­
tychczas wyszły dwa numery.

W tych dniach tutejsza szkoła handlowa że­
gnała swego profesora Fuhrmana, który' został 
przeniesiony do Chełmu w charakterze dyre­
k tora tamtejszej szkoły handlowej. Grono pro­
fesorskie szkoły serdecznie żegnało p. Fuhr­
mana, jak  również R ada nadzorcza koopera­
tyw y urzędniczej »Zespół«, której p. Fuhrman 
dyrektorował przez długie lata z korzyścią dla

W rolach
7 aktów 

głównych: Rod L a Rocąuełlach głównych: k o o  L a  k oc
J a q n e u n e  L o g a n  i  M on te B lu e .

Nadto wielka komedia Faramounta w 7 akiach

8
e i i «

m. W roli ekscentrycznej Amerykanki premjowana 
piękność A g n e s  A yros. 

Przedstawienia codz. o g. 5 pop. w święta od g. 3

„Promień"
Podwale 6

„REDUTA"
Lubicz 15  

Początek progr. 

4-45, 7 i 9*15 
w niedzielę 2*45

„SZTUKA"
św. Jana 4

Eeansy o 
godz. 5, 7 i 9

»9
M

Carłrudy S
Począt. przedst, 
od godzinie 4 80 
w niedz. i święta 
od godz. 3 pop.

Po raz pierwszy w Krakwle! Senzaeyjna nowość!

Mężczyzna z przeszłością
Dramat eenzacyjny w  6 cktach w y Iw. Goidwyn 
W roli główniej słynny TOM M00RE. Niesłychanie 
ciekawa treść filmu, niewidziane efekty filmowe 
Ponadto arcyzabawna komedja w 2-cIi aktach

OJ TE TELEFONISTKI!
WIELKI PODWÓJMY PROGRAM!

Po raz pierwszy w  Krakowie! Najwspanialsze 
arcydzieło wytwórni „l«:ngard“ w Paryżu 

Wstrząsający dramat senzacyjny:

P O T Ę G A  M O R Z A
Dramat tajników życia, niozmożonei potęgi i cu­
dów morza: ponad program znakomita komedja 
w 3 aktach. R a zem  9 a k tó w  p ro g ra m u

Niesłychanie zajmujący dramat życiowy pełen 
przygód romantycznych, przecudnych zdjęć mo­
rza, gdzie się odbywa połów pereł, p. t.

W roli główne5 musująca jak szampan M AY  
MURRAY. Akcja rozgrywa się w hiksusowych 
domach zabawowych, palarniach opium, gdzie 
kokainiścl i chińscy handlarze dziewcząt tle-■ — ~ PgSSmoralizuią dfcoleczeństwo. — Ponadlo 
wyborna komed i a ..PRZYJACIEL

SIJMY W RAŻEŃFILM KOLOSALNEJ

ZWIASTUN
ŚMIERCI

Fascynu ący dramat senzacyjny wy t. Paramounla 
£ aktów. W rolach głównych: najpopularniejsza 
artystka Ameryki BETTY COMPSUN. oraz 
równio słynny i  łubiany TOM MOORE

PO RAZ PIERWSZY W ERAKOWiEI

CZERWOHIKHfiM
Stradom 15

Seans; od 5-tj godz. 
« niedzielę od godz. 3

Wielki film senzasyjno-egzalyczny, osnuty na tle 
popularna] powieści Coopera p. t  „Ostatni Mohika- 
nln“ . Walki europejczyków z ozerwonoskćryml. 
Treść obrazu trzyma widza w ciągłym napięciu. 

Program dla młodzieży dozwolony.

Z TEATRU IMIENIA JUL. -SŁOWACKIEGO.
W )utrze-j'5®eni czwartem z rzędu przestawianiu 
sizkohiam „Ślubów panieńskich" pożegna się z pu- 
Miernością krakowską świętoy airty&ta Teatru Na* 
wdowego, Jerzy Leszczyński, po pełnym sukcesu 
3-trygodniii0'wym pobycie na scenie krakowskiej. 
Na przedstawienie to ezkioły nabywać mogą bilety 
u profesora Ruitko'WS'kiego (gurunaizjum VII., uli©3. 
Studencka 1. 12) od godziny 9—2 .po południu.
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Niewielka liczba biletów dfj&tępna będizde diLa. szer- 
Fzrj publiczności w kasie tesutru.

W sobotę pf c-m jera głośnego dramatu Stefana 
£e?ufti&iego o tajcnuitazym adjutaucie Napoleo- 
a t  i nażartym Jakobiaae, Józefie Sułkowskim. — 
Traktowany w monumentalnych skrótoch. fra- 
gmont epępeł Napoleońskiej, zobrazowanej w 
.Jtoj nilach", ujawnił swojego czasu po raz .pierw­
szy dramatyczny talent Żeromskiegio-; dotychczas 
na scenie takowdde-j nie był grapy. Przygoto­
wany przez reżysera M. Jednowskiego z p. Roz- 
mary newskim w roli tytułowej, da sposobność 
przedstawienia eię w  głównych rolach Agnieszką 
Gonzaga i lir. dAntraiguee poray sikanym z teatru 
wileńskiego artystom pp.: Jaroszewskiej i Kijow­
skiemu. W niedzielę po południu „Przepióreczka"..

Niedziela, 27 b. m., po południu: „Przepiórecz­
ka"; wieczorem: „Sułkowski".

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiaj ukaże się 
po raiz pierwszy wesoła farsa amerykańska „Po­
tas® i Perhńulter" w następującej * obsadzie: Dąb­
rowska, B orski, Zbuęki,. Kwiecińska, Kostrzewsk. 
Hendowski, Kol was, Balcerzak, Sosnowski, Casto- 
ryv T ro s z c zy ń sk a , Małecki, Fuzakowski, Genero­
wać®, Gołębiowski. Następne .podstawienia odbę­
dą sie w piątek, 25 b. m., w sobotę, 26 b. m. i w 
ziiediwielę, 27 b. m. Ceny na wszystkie przedsta­
wienia zniżone.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI" wystawia je­
szcze tylko dzisiaj, po raz ostatni, prześliczną ope­
retkę Jaoobkego „Śybillę". W sobotę inaugura­
cyjne przedstawienie wodewilu „Biedna dziew czy 

. na", który ma w Krakowie swoją tradycję. „Bie­
dna dziewczyna", to perła repertoia.ru teatru po*-' 
pularaego.* Dyrekcja,! wprowadzając ją ca scenę, 
chce szerokim warstwom uprzystępnić lakże teatr 
operetkowy. „Biedna dziewczyna" będizde ■niozma- 
icoina wspaniałym baletem w akcie drugim. „Ro- 
di-na, taniec uliczników, w akcie piątym „Dzień 
ałp". Główne role kreują pp.: Ozernekówna, Jaś- 
kówna, dyr. Pilarski, Pilarski (junior), Orliński, 
Rewski i Stefański W sobotę po południu „Targ 
aa  dziewczęta", w niedzielę po południu „Sybal- 
la".

Walerja z Srokowskich Woyczynska
przeżywszy lat 79, zmarła w Krakowie driia 24 września 1925 r

N to 1 to © i@ 6 isfw ©
oraz wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej do g ro ­
bowca familijnego na cmentarzu rakowickim odbędzie >dę 
w sobotę dnia 26 września 1925 r. o godzinie 10 rano.

O bolesnej stracie Ukochanej Matki Babki za władania 

R O D Z I N A .

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Piątek, 25 b. m.: „Śluby panieńskie" (IV. przed, 
szkolił.): gościnny występ J. Leszczyńskiego).

W sobotę piemjera „Sułkowskiego", w którym 
przedstawią się ua scenie krakowskiej dalsze no­
we siły, pozyskane na ten sezon.

Niedziela, 27 b. m., o godzinie 3,45 po południu: 
^JSybiiłla"; wieczorem o godzainie 7.45: ^Biedna 
dziewczyna".

TEATR „BAGATELA"
Piątek, 25 b. -m.r „Potas® i Perlmuttor".
Sobota, 26 b. m.: „Pota&z i Perlmutter".
Niedziela, 27 b. m.: „Potoez i Perlmutter".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
Piątek, 25 b. m., o godzinie B wieczorem: ,,Sv- 

bSla".
Sobota, 26 b. m., o godzinie 3.30 po południu: 

„Targ na dziewczęta"; wieczorem o godzinie 7.30: 
„Biedna dziewczyną" (premiera).

Z M M  po krokowskich Kinach
„ZEMSTA SZKARŁATNEGO BOGA".

Oj, ta F ał&łraal Z-upełBie ps^zyzwoity, nawet; in­
teresujący obraz tak popsuć napisami. Założył­
bym się, że te napisy pisała kobieto i to najpraw­
dopodobniej stara panna. W egzaltacji swej bo­
wiem nie była w stanie popełnić jednego zdania 
bez superlatywów lub słów, tak szarpiących ner­
wami, jak: „szalony", „bezdenny", „wściekła"
i tym podobnych określeń. Wątpię, żeby nasz ję­
zyk był istotnie do tego stopnia demonicznym 
i przesadzonym, by nie można było nim pisać po 
ludziku, bez pełnych nienaturalnej pozy wykręta­
sów. Czyby Polfilma nie mogła zdobyć się na ja­
kiegoś bardziej po literacku piszącego współpra­
cownika?

„Zemsta szkarłatnego Boga" nie nasuwa cie- 
kawszyc h refleksyj — ot poprawny Paramount 
z ładnemi zdjęciami, ładnem! aktorkami (zwła­
szcza Bebe Daniels jest ,*djameintowo" mMusia), 
■zgrabnie zawiązanym, chociaż nnpozór nikłym 
konfliktem i o dziwo (co za postęp we filmie ame­
rykańskim) logicznem, nawskróś smutinem zakoń­
czeniem. Widać już i za Oceanem doszli reżyse­
rzy do przekonania, że ważniejszym jest zdrowy 

# rozsądek i log'ika dramatyczna, niż zawstydzają­
co naiwny konwenans, że w kinie wszystko musi 
się kończyć ślubem, albo pocałunkiem.

Emjot.

S g r a w y  s ą d o w e
DZIEWIĘTNASTO LENI MORDERCA 

PRZED SĄDEM.
W dniu dzisiejszym rozpoczęła się w tutejszym 

sądzie (okręgowym karnym przed trybunałem przy­
sięgłych^ dwudniowa rozprawa przeciwko 19-letinie 
mu Wojciechowi Stochowi, oskarżonemu o zbro­
dnię  ̂morderstwa, popełnioną w Drwinie na ©siobie 
swej gospodyni, Annie Nowakowej.

Wedle aktu oskarżenia, rzecz przedstawia się, 
jak następuje:

Dnia 21 lipca b. r. Anna Nowak, córka jej Jó­
zefa Nowak, obwiniony, oraz dwoje wynajętych 
ludzi poszli żąć żyto w pola. W czasie żniwa Stoch 
był wesoły, gwizdał. W pełu jedli śniadanie, lec® 
Stoch z niewiadomych powodów nic jeść nie 
chciał. W południe poszli na obiad do domu, lecz 
Stoch również obiadu nie jadł. Po południu zotowu 
udali się w pole żąć żyto, ,a obwiniony był weso­
ły i pogwizdywał. Około godziny 7 wieczorem, 
gdy słońce miało zachodzić, wrócili z poła. Przed­
tem udał się obwiniony na boisko Nowakowej, 
odlegle o jakie 40 kroków, po siano dla kont; ze 
stojącej na tern boisku ręcznej saeczkaimi wyjął 
tasak, owinął go sianem, atoy nikt nie widział 
1 przyniósł go do stajni, położył na pryesy, gadzie 
sypiał i przykrył go bundą. Gdy Nowakowa w 
sieczkami ręcznej, w której chciała zżąć owies na 
karmę dla drobiu, zauważyła brak tasaka, zapy­
tała obwinionego, gdzie jest tasak, ten odpowie­
dział, że nie wie.

Obwiniony udał się do stajni i usiadł na pryczy, 
gdzie zwykłe sypiał, czekając, aż gospodyni przyj 
dzie doić krowy, wołany na posiłek wieczorny, 
oie przyszedł. Wchodząc do stajni, zauważyła Jó- 
ffefa Nowak obwinionego, siedzącego na pryczy, 
gadającego.

Józefa Nowak usiadła do dojenia jednej krowy, 
h matka (denatka) do drugiej, stojącej bliżej pry­
czy. Gdy & p. Arna Nowakowa poczęła doić kro- 
,/Wę, będąc odwiróooną tyłem do obwinionego, ten-

tasakiem w kark po prawej stronie, poczem zbiegł.
Ś. p. Noiwafoowa zalała się krwią., przy pomocy 
córki chwiejącym krokiem doszła do progu staj­
ni i za progiem przewróciła się. Dwóch chłopa­
ków zaniosła ją do izby, gdzie za kilka minut 
umarła.

Na dizisiejszej rozprawie oskarżony Stoch przy­
znaje się w zupełności do zarzuconego mu czynu, 
a w szozegółnści przyznaje, że działał w zamiarze 
pozbawienia żyda ś. p. Anny Nowakowej i w tym 
celu uzbroił się w tasak i gdy służbodawczyni je­
go doiła w stajni krowę i siedząc, była od niego 
odwróconą, ugodził ją w kark. Twierdzi dalej 

całą stanowczością, iż do popełnienia morder­
stwa namówiła go Marja Porębska. Przed około 
2 tygodniami przed czynem spotkała go Mairja Po­
rębska, gdy w acał z pola i zapytała wreszcie, 
czy Janek, to jest syn jej, chodiził do Anny No­
wak, ozy u niej nocuje i czy on, to jest obwinio­
ny, Mód się z gospodynią i  następnie powiediziała 
mu ,aby, jak Nowakowa będzie się z nim kłócić, 
przebił ją lub zabił, a  wówczas pójdzie do niej na 
służbę, gdzie mu będzie dobrze, a gdy zabije No- 
wakową, syn jej (Jan) już się z nią żenić nie bę­
dzie.

Rozprawie przewodniczy s. o. Pa.tek, wotują 
szefowie Hrski i Jaworski, oskarża prórokurator 
Schwanz, broni oskarżonego Hofinokl-Ostirowski.
SKRYTOBÓJCZY MORDERCA PRZED SĄDEM 

PRZYSIĘGŁYCH WE LWOWIE.
Lwów, 23 września.

W dniu wczorajszym rozpoczęła się rozprawa 
przeciw 22-letniemu Romanowi Filasiewiczowi, 
byłemu słuchaczowi politechniki, o zbrodnię skry­
tobójczego morderstwa, dokonanego na Romanie 
Kornelii. Rozprawa toczy się przed sądem pray- 
sięgłyck, ptreewodniezy jej radca Antoniewicz, ja­
ko wotanci zasiadają radcy Goetinger i Sełiwed- 
zer, skarżonego broni dr Pienad«iki, oskarża pro­
kurator Sywułak.

Akt, oskarżenia zarzuca Filasiewiczowi zbrodnię 
skrytobójczego mordicrstm z paragrafów 134 

i i 135 L ustawy karnej. Dnia 21 stycznia b. r. o go 
£keibi« T rano chłopiec murairsiki zau ważył na emen 
tarzu Łyczakowskim zwłoki mężczyzny, leżące na 
Ławce, obok trupa, leżała jedną rękawiczka skór­
kowa, należąca do jakiejś obcej osoby. Z papie­
rów ustalono, że jest to Stefan Roman Kornelia, 
słuchacz pierwsaego roku praw na uniwersytecie 
Lwowskim. Policja, rozpocząwezy dochodzenia, 
przesłuchiwała również żyjącego blisko z Kornel­
ią Filasiowioza kilkakrotnie. Filasiewicz, Ętórego 
początkowo nie podejrzewano o popełnienie zbro­
dni, zmieniając za każdym razem zeznania,

ŚCIĄGNĄŁ NA SIEBIE PODEJRZENIA
a wkońcu przyznał się do zastrzelenia Korneli. 
Początkowo dnia 22 stycznia zeznał Filasiewioz, 
że w krytycznym dniu przebywał łstotinio z Kor­
nelią, lecz odprowadził go ty liro do ulicy Piekar­
skiej. Ponownie badany twierdził, że odprowadził 
Kornelię do bramy cmentarnej i pożyczył mu 
brauniinga. Wkońcu po powrocie ze Sławska
PRZYZNAŁ SIĘ FILASIEW1CZ DN. 9 LUTEGO 

DO ŚWIADOMEGO ZAMORDOWANIA 
KORNELLI,

do którego czuł oddawna antypatię. Kornelia miał 
się wyrazić źle o p. Irenie Łomnickiej, córce prof. 
politechniki, którą on kochał i wówczas, gdy Kor­
nelia nie chciał odwołać powiedzianych słów, 
strzelił do niego, poczem uciekł ze cmentarza. — 
Natomiast zeznania te nie zgadzają się z tern, co 
opowiadał Filasiewioz dnia 8 lutego ^inżynierowi 
Wacławowi Jairra. Zwierzywszy się pod słowem 
honoru io zamordowaniu KornelCa, równocześnie 
opisał zajście w ten sposób, jakoby oświadczył 
Kornelii o zamierzeniem przez siebie samobój- 
sstwie, 'Zgadzając się na to, aby Kornelia był przy 
tem obecny. Skoro udali się na cramtairz, Kornel­
ia jukił potwiedizieć, że, pczypa.Łrując saę samobój­
stwu Filas-iewicza, będzie miał silną emocję. Na to 
Fil asiewicz odpowiedział:
„RĘCZĘ CI, TO BĘDZIE TWOJĄ NAJSILNIEJ­

SZĄ EMOCJĄ W ŻYCIU",
poczem, nazwawszy go kanalją, momentalnie go 
zastnzelił.

ZE2CNANIA OSKARŻONEGO.
Filasdewicz skreślił w przybliżeniu dzieje swego 

życia, życia typowego dziecka wojennego. Gdy 
ojciec przebywał na froncie, jako oficer, Filasie- 
wioz wrąz z ma-tką dzielił loe tułaczy, poczem, 
wróciwszy do Lwowa, zapisał się do szkoły. Nau­
ki szły mu opornie. Jako 16-letni chłopiec, brał 
udział w obronie Lwowa. W roku 1919 i 1920 słu­
żył w wojsku, zaś w 1922 roku fcdał maturę i za­
pisał się na politechnikę. W tym czasie był już 
ped zarzutem kradzieży, włamania I morderstwa 
dwóch kolegów; to nie przes.zkadizało mu brać 
udziału w życiu towairayskiem. Zeznaje, że od 
dziecka miał skłonność do samobójstwa, a po kon­
tuzji (zasypanie ziemią przy eką>lo®.ji granatu) 
skłonność ta przerodziła się w manję. Opowiada, 
że Kornelię poznał na gruncie towarzyskim. Do 
KaimeUi miał uczucie niechęci i nienawiści.

Następnie opowtiada obszernie, jalc w dniu 20 
stycznia zamietrzał odebrać sobie życie. Zeznania 
Fhaedewicza robią wrażenie mętnych i powikła­
nych.

Tiyoh i znanych we Lwowie rodizin. 0  ile jedaiak 
Kornefła miał opinję _ „złotego młodzieńca", cie­
szącego się wielki ean powodzeniem u  kobiet, to 
Fdasiewicz zaaaigażoawany był politycznie, miai. 
przeilvO(na.nda lewicowe i właśnie głównie dlatego 
nie lubią! K-ofnnelli, ponieważ ten cieszył się wiol- 
kiem powodizeniem ! uznaniem w sferach jego zna 
jomości.

O zainteresowaniu publiczności świadczy, że 
ilość rozdanych biletów wstępu na rozprawę wy­
nosi 800, w tem 600 kobiet, 100 młodzieńców, 50
zainteresowanych bliskich znajomych oskarżonego 
i zamiOiFdowanego, resztą zaś, to prawnicy i dzieai- 
nilkarze. Za bilet wstępu pewne osoby (ofiarowy­
wały nawet dość pokaźne sumy.

Oskarżony przez cały czas pobytu w wiezieniu 
przy ulicy Batorego zachowywał się swobodnie, 
a nawet hałaśliwie, nie tracąc humoru. W więzie­
niu stale występował przed władzami połieyjnemi, 
jako komunisto.

t p r a w  Isi
Konstantynopol, 24 września (AW). Półurzę-1 becnej. Turcja gotowa jest bronić swych praw

dowy organ turecki pisze w sprawie M ossulu:! do ostateczności. Angielscy mężowie stanu 
Nie pójdziemy do Trybunału haskiego. Uwa- j mieszają pojęcie Turcji z innemi państwami 
żamy za nieważne wszelkie postanowienia,’Wschodu, a kartę  geograficzną Turcji z Afry- 
które zmierzają do zanulowania naszych praw. ką.
Angielscy mężowie stanu nie znają Turcji o-j ---------------o— - - r - -----

Irzy ip lz ie  tureckie odeszły w front H u
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Londyn, 24 września. »Daily Te!egrapk« do-.rodów. Trzy dywizje tureckie odeszły na front 
nosi: Turcja przeprowadza mobilizację. Rosja Iraku, 
podsyca opór Turcji przeciw Anglji i Lidze Na-| ---------------o------

Prosa cniislska przecłsko sroinie z M
M e ssu l s ta l  s s a l e  „ k sw atłfiem  p u sty n i M ezopotam skie^11

Ix>ndyn, 24 września (AW). W  tutejszych;padku szłoby bowiem jedynie o wybudowanie 
kolach politycznych wywołały ostatnio oświad-j jednotorowej linji kolejowej dla ułatwienia elcs- 
czenia ministra kolonji Amerego w Genewie, | ploatacji. 
wypowiedziane w nieco ostrzejszym tonie, po-

Turcja ma ciche poparcie ze strony 
ftiMyki

ważne niezadowolenie. »Sunday Timesu pisze: 
- Byłoby wielcą niemądrą rzeczą ryzykować 
wojnę z Turcją z powodu kawałka pustyni 
Mezopotomskiej, skoro już na^za tchórzliwa Turcja, 24 września (AW). >Gazcta Poran-

rui n iuiiT. >ł 1 m  ̂ ^  ( . w , na« notuje pogłoskę, że nagie ostre starcie w 
odmąty ana^ch,., k tóra niewątpliwie ztnim nas; rawie Mossulu znaWuje d che popiteie Ame-

nJ Przy, f ‘p 0ł d0 P« ? owne?0 z*K eia i ryki, gdyż pragnie ona urywać tam koncesje. Lgiptu«. »Daily Mail< pisze, ze można łatwo 4
osiągnąć odironę chrześcijańskich mniejszości (Telefonem od naszego koreełx>ndeciU).
dn>gą bezpośrednich rokowań z Turcją, jeśli 
Angłja postanowi, jak  to było już przed tem 
przewidziane, zrzec się Mossulu i opróżnić Me- 
zopotomję. Londyńskie kola finansowe twier­
dzą, że ostre przemówienie ministra Amerego

W arszawa, 24 września. Z Londynu don o-: 
szą: Sprawa Mossulu etanowi nadal przedmiot 
żywych rozważań kół poetycznych i finan­
sowych. Nastrój w Londynie jest jednak poje­
dnawczy, pomimo to, że z Turcji nadchodzą

Proces ten budzi niezwykłe zainteresowanie w 
ezoriokioh sferach lwowskiego towairtzyistwA. Obaj

________  ̂ ^ młodzieńcy należeli do powszechnie znanych na
podniósł się z pryczy i ugodził jąbruku lwowskim postaci, pochodząc z szanowar

TELEGRAMY
Jofc Niemcy teraryzulfl PołaKOa? 

na adrnym Siaskti
Warszawa, 24 września (AW). Na Śląsku To­

polskim organizacje nacjonalistów niemieckich 
rozwijają ożywioną działalność terorystyczną. 
W ybitni działacze polityczni otrzymują liczne 
listy anonimowe z pogróżkami i żądaniem wy­
jazdu do Polski. Jeden z nich został pobity w 
Srobmierkach. Redakcjom pism polskich w 
Bytomiu i Opolu zagrożono wysadzeniem w po­
wietrze.

Przedstawiciele Polskj wnieśli z tego powo­
du skargę w górnośląskiej Komisji mieszanej.

Okłady m i e r n e  mm M u  
Francla, Belśla i Polska

Berno, 24 września (PAT). Agenc. Szwajc. 
Rada stanów zaaprobowała układy rozjemcze 
z Francją, Belgją i Polską.

Pa łac Ligi narodów
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Genewa, 24 września. Komisja budżetowa 
Ligi Narodów postanowiła wybudować ko-* 
sztem 10 miljonów frarJrów własny pałac, po 
sprzedaniu hotelu »Nationał«, w któ]^>rra, się 
mieści obócnie sekretarjat.

D zia ł ekonom iczny  
Zloty w kram I sograalcą

Kraków, 24 września.
Na targach krajowych kurs złotego nieco 

mocniejszy. W Krakowie notowano w dniu 
wczorajszym 6.30—6.35. W Łodzi kurs docho­
dził do 6.50, jednakże ostatnio zmienił się. Za 
granicą zniżka złotego ma charakter wyłącznie 
spekulacyjny, jednakże należy spodziewać się 
wkrótce załamania tej akcji w związku z defi- 
ntywną poprawą polskiego bilansu handlowe­
go.

0  charakterze spekulacyjnym zniżki złotego 
świadczy to, że zniżkę notowano jedynie na 
giełdzie praskiej i wiedeńskiej, _ gdzie rzucono 
znaczno ilości not polskich. Zniżka ta jednak 
była nieznaczna, a iiawet ostatnio kursa zło­
tego poprawiły się. I  tak w Pradze płacono za 
złotego w transakcjach pozagiełdowych 555. 
Na giełdzie wiedeńskiej również kurs złotego, 
się poprawił, płacono tam  mianowicie 116.95 
w stosunku do 116.25. W Nowym Jorku kurs 
złotego wynosił 17-75, w stosunku do 17.50 
z dnia poprzedniego.

Pomoc r z a M  fila przemysłu 
i bankito

Warszawa, 24 września. Ja k  się dowiaduje­
my ze strony związku przemysłowców, delega­
cja miasta Krakowa, k tóra bawiła u premjera 
Grabskiego w sprawie pomocy dla banków, do­
nosi z Warszawy, że prom jer Grabski prze­
znacza na fundusz pomocy dla banków 25 milj. 
zj, zaś na fundusz pomocy dla przemysłu 75 
milj* zł.

Sprawi reglamentacji p rzpoza  
(a komis]! senackiej

Warszawa, 23 września (PAT). W wykona­
niu uchwały, zapadłej na ostatniem posiedzeniu 
komisji skarbowo-budżetowej, odbyło się po 
południu posiedzenie tej samej komisji, pod 
przewodnictwem sen. Adelmana, ze współu­
działem przedstawicieli rządu ł ministerstwa 
przemysłu i handlu Dcleżala oraz p. Sygietym

stoi w związku z amerykańskiemi zabiegami doniesienia o wzroście nastrojów wojennych, 
w Persji. Rząd perski otrzymał ostatnio -ofer- Powodem tej zmiany jest to, iż AngJja dopa- 
tę amerykańskich banków w sprawie udziele- trzyła się w ostatnich -dniach interwencji Ame- 
nia pożyczki na budowę normalnotorowej linji ryki. Oto finansiści am erykańscy dobili podo- 
kolejowej z Teheranu do zatoki Perskiej. W bno z rządem perskim targu o koncesje nafto-
zainaan za to żądają Amerykanie ogólnej kon­
cesji na prawo eksploatacji wszystkich płodów 
ziemnych, znajdujących &;ę na terenach jłrze- 
ciętych łinją kolejową. W związku z .tem,

we w południowo-zachodniej Persji, dokąd 
właśnie chciała Anglja dotrzeć przez MossuL 
Dalej rząd turecki miał zaproponować tym 
samym kapitalistom amerykańskim koncesje

przypuszcza się ogólnie, że Turcja zwróci się j naftowe w Mossulu. Angłja zdaje eobie «pra- 
do Ameryki z propozycją oddania jej terenów wę z konsekwencij tych układów i prasa an-: 
mossulskich do eksploatacji, w czem piaw do-; gielska przygotowuje juz opinję do u tra ty  nie 
podobnie znajdzie ze strony amerykańskich kół j tylko Mossulu, ale i Iraku, który tresztą bez 
finansowych życzliwe poparcie. W tym  wy-1 Mossulu nie ma wartości dla Ang3ji.

skiego, na którem sen. Rotten6treich omówi! 
szczegółowe zarządzenia rządu w dziedzinie re­
glamentacji przywozu.

Z wyjaśnień przedstawicieli rządu wynika, 
iż reglamentacją przywozu nie zajmuje się mi­
nisterstwo przemysłu i handlu, lecz specjalna 
komisja przywozowa, złożona z przedstawicieli 
kupców polskich i gdańskich.

Pozatom rząd powołał do życia komisję kon- 
tyngentalną, złożoną z przedstawicieli mini­
sterstw a przemysłu i handlu, skarbu, spraw 
zagranicznych i rolnictwa, której zadaniem 
jest ustanowienie kontyngentu na r. 1926. We­
dług dalszego oświadczenia reprezentantów 
rządu spodziewane jest zmniejszenie się impor­
tu jeszcze w roku bieżącym o 40 proc. Po dal­
szej dyskusji postanowiono zwołać w najbliż­
szym czasie posiedzenie komisji, na którem  bę­
dzie omawiany całokształt spraw reglamentacji 
i wpływ polityki reglamentacyjnej na  polity­
kę traktatow ą naszego państwa.

ROKOWANIA POLSKO-GDAŃSKIE W SPRA­
WACH KONSULARNYCH. Dnia 23 b. m. odfcęłą 
się w Warszawie w gmachu ministerstwa spraw 
r:agTainioZinych rokowania polsko-gdańskie, doty­
czące uregulowania całokształtu spraw konsular­
nych. Rokowania potrwają prawdopodobnie do 
końca tygodnia.

OjarJusz, ekonomiczny
— Delegat niemiecki do rokowań w sprawie 

obustronnej ochrony interesów posiadaczy papie­
rów wartościowych w związku z polskiemd i nie- 
inieckiemi ustawami 'wałoryżacyjnemi przybył do 
Warszawy.

— Szereg kredytów amerykańskich dla przemy­
słu i rolnictwa polskiego jest w przygotowaniu, 
juk donoszą z kół finansowych Nowego Jorku.

— Polskie towarzystwo nawigacyjne podwyż­
sza obecnie kapitał akcyjny, a to celem wykupna 
trzech okrętów, nabytych swego czasu za 750.000 
dolarów, a dioitydiozas zatrzymanych przez „Słu­
pki g Booró".

— Przemycanie złotych za granicę odbywa się 
w dużych rozmiarach ze szkodą dla naszej wa­
luty.

  pakiet 40% akcyj Banku Małopolskiego zo­
stał podobno ostatnio odstąpiony przez dotychcza­
sowego posapdaeza Sp. Akc. „Teha/te" wiedeń­
skiemu baufcowi „Boden-Credit-Anstałł,".

  Wartość jednego grama złota ustaliło mini­
sterstwo skarbu na 3.9744 zł., eto w stosunku do 
dolara wynosi 66.462 centa amerykańskiego w sto 
sunku do rubla 1.292 rubla.

— Nadwyżka wyw^ozu nad przywozem w Sta­
nach Zjednoczonych w sierpniu wynosiła tylko 
8 mil. doi., poćtozae gdy w sierpniu roku ubiegłe­
go wynosiła 76 md. doi.

— Konferencja w sprawie organizacji oszczęd­
ności odbędzie się w sobotę, 26 bm., w gmachu 
Pocztowej Kasy Oszczędności w Warszawie.

— Projekt skasowania podatku luksusowego 
z mocą wsteczną od dnia 1 lipca ma być podobno 
wniesiony n<a jedno z najbliższych posiedzeń Sej­
mu.

— Ceny masła obniżył w Warszawie Związek 
spółdzielni mleczarskich o 40 groszy, obecnie je­
den kilogram masła deserowego kosztuje 5 złotych 
w sprzedaży detojlicznej.

— Zniżka opłat od ładunków węgla, oraz opłat 
za używanie iórawi w porcie gdańskim, obowią­
zująca pierwotnie tylko do 1 września, została 
przez Radę portą w Gdańsku przedłużona an czas|nia. 
nieiogrankizony.^

DZIAŁ GIEŁDOWY
Kraków, 24 wtrześma.

Sytuacja m  ogól niezmienrona na dzisiejszem 
zebraniu. Zainteresowanie w dalszym ciągu po- 
szezególniemi papierami po kursach chwiejnych. 
Zieleniewski w poszuikiwachi prtzy tendencji utrzy­
manej pod koniec zebrania. Na ogół tendencja nie- 
jodnołka, ruch ncco ożywiony.

Na pogięłam  Gazy wschodnie w pos&niMwaniu 
po kursie silnie zwyżkowym, płacjono 9 złotych 
bez towaru i Lokomotywy.

W walutach i dewizach tendencja słabsza, ofi­
cjalnie nie dotszło od teansakcyj.

Dolaiy gotówkowe nieoficjalnie 6.30—6.33.

Ceduła kurs0.va gietify krakswskiej
24 września m 5

________i___
Transakojw w słotyełi

azis zó/iX
Fol Bank przem, I— VIII 6*15

1
Baak Hipoteczny 1— VIII —

v Małopolski • « • . — —
Ziem. Bank kred. 1— IX , — —
Powsz. Bank kred. I— V —  i

Bank zw. sp. zar. I— XI — —

Pol. Tow. handlowe I— V — —
Impez I— V « • • • • • — —
Pharma ł—-111 • . . .  . 1*10 —
Polski Glob I—IV . . . — —
Zegłnga Polska I— HI • — __
Zieleniewski 1—IV . . . 10*20—10*30 10*20- 10*40
Cegielski 1— IX • . . , —
Trzebinia I— IV . • • . —
Pocisk 1—I I I ............... 080 _
Parowozy ł— III • • • . •— —
Antomotor I—II • • , . — _
Górka I— H I .................. — 13*50
Siersza 1—IV . . . . . 2*10 2*25
Tepege i— IV . . . . . —- —

Polaka Nafta I - I I I  , ,
Pokucie 1 . . . . . . . — —
Pezet i— IV • • • • « . — —
Strug I .  . . . . . . . — —
Niemoj owaki 1 . . . .  . — —
Tłuszcze Trzebinią I— Ił —*
A z o t ............................. — —
Eiektrow. Sierssa I— IV —
OmleiOw ł—II « . « • « . — —
Krak us 1— VI « - • • • • — — -
Chodotów 1—«V « • • . 2*40 « r o - s *75
Chybie • . « • • • « • — 3*62
A. Piasecki • • • • • « m0m —

Papiery dywideedowa w Warszawie
z dnia 24 wrz&śaia 1925 r.

W tloty oh
A K C J E :  Traosakoja

Bank handlowy . , **0®
Bank Zw. Sp. Xar. . . . « « 
Starachowic© . . « • • • • • •
'Żyrardów . « • • « • • • • • •
DabertHłseh • v « . « . « «  • 
illobel

i o e
4*8 >
46J
lv fi

Zurych, 24 września. (PAT). Zamknięcie giełdy. 
Paryż 24.50, Londyn 25.10 7/10, N. Jork 5.18.1, 
Belgja 22.60, Włochy 21.12, His&pnuja 74.55, Ho­
landia 208.25, Berlin 1.23.3, Wiedeń 72.95, Sztok­
holm 139.20, Ośk) 106 K, Kopenhaga 125 K, Sof ja 
3.75, Praga 15.35, Warszawa 84.50, Budapeisizt 
0.72.6, Białogród 9.21.5, Ateny 7.46, Konstanty 
ntopol 2.94, Bukareszt 251, Heł&ingfors 13.05s 
Buenos Aires 210. Tendencja bez zaintoresofwąr
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Przeciw fałszowaniu epinji o Polsce
Jak już donosiliśmy, przedstawiciel© .polskich 

organizacyj literackich, wysiali do literatów fran­
cuskich pismo przeciw protestowi ich w sprawie 
rzekomego ,,białego teroru“ w Polsce. Pismo lite­
ratów naszych opiewa:

Szanowni panowie koledzy!
Czytaliście zawsze dzieła wasze ze czcią i ra- 

- deścią. Z bólom więc i ze zdumieniem u jrzeliśmy 
wasze podpisy pod niasłusznem oskarżeniem na­
szej ojc-zyzny, która ledwie co wyszła z podziemi 
niewoli i budować musi swe nowe życie w nie­
zmiernie ciężkich warunkach. Sąsiedtzi nasi, wczo­
rajsi oprawcy i wyzyskiwacze, wciąż jeszcze pa­
trząc na nas, jak na należną im łakomą i łatwą 
zdobycz, postawili sobie za cel przeszkadzanie 
nam ws-zel-klemi sposobami w organizowaniu wła­
snego państwa. Za jeden ze środków używają wy­
rzucanie do nas wszelkich -niepożądanych dla sie­
bie osobników. Uważają nas za jakąś Ka-jennę, 
przysyłają do naszego kraju złoczyńców, ćwiczo­
nych jednocześnie w szpiegostwie połityązne-m i 
wojennem. Było tak zresztą i w politycznej prze­
szłości. W ten sposób politycy rosyjscy i niemiec­
cy szkodliwej dla ich wewnętrznego życia zbrodni 
używają za narzędzie dla niszczenia naszej twór­
czej pracy. 'Musimy się bronić.

Większość naszego społeczeństwa jest przeciw­
na karze śmierci, ale skoro ona istnieje jeszcze w 
kodeksach, nad których zmianą pracujemy, sądy, 
starając się stosować ją jaknajrzadziej,. czynią to, 
rzecz prosta, w wypadku szczególnie okrutnego 
mordeirstwa. Wyroki wszelkie są utrudnione nie­
zmiernie jeszcze dlatego, że zbrodnie dokonyważ­
ne są pod pokrywką ideowych rzekomo haseł. — 
Gdybyście sobie zadali choć trochę trudu, aby po­
znać istotne położenie rzeczy, nie podpisalibyście 
was/ego niesłusznego protestu. Dowiedzielibyście 
się, że w Polsce, choć istnieją jak i gdzieindziej 
walki partyjne, nikogo za przekonania się nia 
prześladuje, lecz jedynie za czyny zbrodnicze i 
.nieprawne. Dowiedzielibyście się także, że chociaż 
zaprowadzono u nas przejściowe sądy o skróco­
nym przebiegu procedury ,to jednak stosowane są 
one w bardzo rzadkich wypadkach. Właśnie ta­
kim rzadkim wypadkiem była sprawa Hubnera, 
Kujawskiego i Rutkowskiego, których bronicie a 
którzy zachowali się tak, że w Ameryce, a nawet 
może i we Francji, tłum rozszarpałby ich zaraz na 
miejscu. Dowiedzielibyście się, że Niemcy, którzy 
biją i kaleczą każdego, kto ośmieli się mówić u 
nich w publicznem miejscu po polsku, albo po 
francusku, którzy nie spełnili w swem państwie 
ani jednego ze zobowiązań względem mniejszość1 
narodowej polskiej — cieszą się u nas zupełnem 

>ównouprawniemem i posiadają liczne szkoły z 
językiem wykładowym niemieckim.

Komunizm próbowaliśmy początkowo trakto­
wać, jako jedną z odmian światopoglądu. Pisma, 
wydawnictwa i organizacje komunistyczne w za­
raniu naszego życia samodzielnego były tolerowa­
ne. Lecz rychło rząd i społeczeństwo przekonały 
sfię, że pod ideową powłoką kryje się tam obca za­
borczość. Rosja sowiecka używa komunistycz­
nych organizacyj, jako wojskowego wywiadu, na­
kazuje im zamachy terorystyczne na objekty o- 
brcnne, a nawet osoby urzędowe. Doszło do togo, 
że komuniści polscy jawnie zaczęli głosić oddanie 
napo wrót Polski w niewolę Rosji sowieckiej.

W czasie najazdu rosyjskiego w 1920 roku ko­
muniści polscy występowali w sojuszu z najeźdź­
cami. Bolesne doświadczenie 150 lat niewoli, peł­
ny eh niesłychanych walk, cierpień, morza kiwi i 
łez, niewynagradzanych strat kulturalnych — na­
uczyło nas ostrożności. Chcemy iść własną drogą 
do świetlanej przyszłości człowieczeństwa, gdzie 
równość, wolność, braterstwo istotnie zostaną 
wcielone w życie. Okropne doświadczenia sowiec­
kiej Rosji przekonały nas, że drogą najwłaściw­
szą do tego celu jest nieustanny rozwój i postęp 
instytueyj społecznych, oświatowych oraz huma­
nitarnych, opartych na nieprzerwanym, ofiarnym 
wysiłku jednostek i organizacyj. I jak wy pracu­
jecie w tym duchu wśród waszego społeczeństwa, 
tak my pracujemy i chcemy pracować dla naszego 
narodu.

Jeżeli macie nam ochotę w tym wysiłku dopo­
móc, to przedewszystkiem wskażcie nam sposób, 
w jaki moglibyśmy was ustrzec od niesłusznego i 
ki zywdzącego sądu o naszej ojczyźnie? Powiedz­
cie, jak powiadomić was, iż karmią was wrogo­
wie ojczyzny naszej faJszywemi wiadomościami i 
oszczerstwami? Przecież takich niesprawiedliwych 
oskarżeń pa całym świecie było już wiele i spro­

stowanie ich do niczego nie prowadziło. Wroga 
Polsce propaganda zasobna jest i zabiegliwa; ma 
cna na srwe usługi dwa potężne państwa. Ale czyż 
to jest, czy to może być przekonywującą dla nas 
racją? Weźmy choć słynny w swoim czasie pro­
test przeciw torturom, stosowanym rzekomo w 
naszych więzieniach. Rząd polski, pragnąc sprosto­
wać uwłaczający nam fałsz, zrobił rzecz niebywa­
łą dotychczas w żadinem Innem państwie; pozwo­
lił oskarżycielom zwiedzić nasze karne. zakłady. 
Po odbytej lustracji przekonano się, że oskarżenie 
było fałszywe. A jednak... to samo oskarżenie 
powtarzacie w waszym proteście.

Co więc począć?... Nie odpowiadać na zarzuty, 
milczeć i swojo robić? Ale w takim, razie, jakie 
znaczenie i jaki cel mają wasze protesty?... Czyż­
byście chcieli zohydzić nasze imię? Zdumiewa nas 
to, gdyż nie wiemy dlaczego? I nie wiemy co od­
powiedzieć tym naszym rodakom, którzy pytają 
nas, dlaczego koryfeusze demokratyzmu francu­
skiego protestują przeciw polskim wyrokom sądo­
wym na zabójców, a milczą wobec zbrodni Bol- 
sizewji, gdzie niedawno znowu wytępiono całe cia­
ło profesorskie w Kijowie, gdzie oodzień tysiące 
ludzi za przekonania więzi się, morduje, skazuje 
na katorgę i Sybir... Dlaczego życzliwie i pobłaż­
liwie traktuje się Niemcy, które jawnie .apoteotzu- 
ją gwałt, grabież, ucisk, wyzysk, panowanie nad 
innemi ludami i cynicznie stawiają wojnę zabor­
czą, jako cel jedynie godny ich zbiorowego wysił­
ku... Co to wszystko znaczy?... I co my, wasi 
bracia po piórze, odpowiedzieć możemy zmącone­
mu'waszym niesłusznym protestem sumieniu na­
rodowemu? ,

Za Zrzeszenie polskich związków literackich:
Wacław Sieroszewski, za polski Klub literacki;
Stefan Żeromski, Jan Lorentowicz, za To w. li­

teratów i dziennikarzy polskich;
Władysław 3t. Reymont, Leopold Staff, za pol­

ski Związek zawodowy literatów;
Juljusz Kaden-Bamlrowski, za Związek polskich 

autorów dramatycznych; , .
Stefan Krzywoszewski.

informacja przemysłowe i handlowe
NOWE ULGI PODATKOWE I KREDYTOWE,

Wobec stwierdzenia, że wpływy państwowe we 
wrześnń doznały w porównaniu z sierpniem pole­
pszenia, min. skarbu posl-ainowiłio- w ostatnim 
kwartale b. r. przyznać szereg ulg płatniczych, a 
mianowicie: a) rozłożona została rata podatku
majątkowego od rolników, płatna w paździedmilku 
na dwie części z odłożeniem części drugiej na li­
stopad, projektowań om też jest pobranie tej dru­
giej części w zbożu; b) odroczona została druga 
rata podatku gruntowego płatna do 15 listopada 
b. r. tym rolnikom, którym w związku z zeszło­
roczną klęską nieurodzaju podatek gruntowy za 
r. ub. został odroczony do jesieni r. b.; c) Bank 
Gcep. Kraj. i Bank Iiolny upoważnione zostały do 
rozkładania spłaty długów przypadających od 
rolników w r. b. na terminy dłuższe — aż do 1 
kwietnia 1926 r.; d) Rząd polecił, ażeby Kasy 
Skarbowe nie Opóźniały' realizacji asygnat na u- 
skmteoanaone dostawy i zostały wydane.

EKSPORT DRZEWA I WYROBÓW DRZEW­
NYCH Z POLSKI W CIĄGU ROKU 1924. W cią­
gu roku 1924 stanowiło jeden t- najważniejszych 
artykułów wywozowych w Polsce. Ujawniło się 
to w znacznym wzroście wywozu w ciągu tego 
roku, dotyczącym zarówno drzewa nieobrobione­
go, jak i wyrobów drzewnych i półfabrykatów. 
Głównym odbiorcą naszego drzewa tak jak i w ro­
ku ubiegłym były Niemcy, aczkolwiek znaczniej­
sze partje drzewa również były zakupione przez 
Ausfcrję, Czechosłowację, A-nglję itd. W ciągu te­
go roku przywieziono do Polski drzewa i przetwo­
rów drzewnych 95.979 ton, wartości ogólnej 
10.144 tys. zł, co stanowi 0.7 procent ogólnego 
przywozu do Polski. Importowano przeważnie 
półfabrykaty dla przemysłu papierniczego, meble, 
galanterje itp. Wywieziono natomiast z Polski 
2,007.532 ton, wartości 137.106 tys. zł, co stanowy 
10.8 procent ogólnego wywozu z Polski. W miarę 
rozwoju zdolności ołŁsportowej naszych portów, a 
zwłaszcza śródlądowych dróg wiodnych, eksport 
nasz powinien osiągnąć znacznie korzystniejsze 
warunki, zwłaszcza w zakresie podboju* dalej po­
łożonych od Polski rynków zbytu. Zmniejszenie 
pozycji przywozowej zależy wyłącznie od rozwoju 
polskiego przemysłu przetworów drzewnych.

NIELEGALNY PRZYWÓZ CZEKOLADY 
PRZEZ GDAŃSK DO POLSKI. Zwraca ogólną u-

wągę faikt masowego przywozu do Polski czekola­
dy z Gdańska. Gdańsk ma możność przywożenia 
z zagranicy czekolady w rozmiarach kontyngentu 
przyznanego mu na podstawie umowy polsko- 
gdańskiej. Ponieważ kontyngent ten znacznie 
przewyższa bonsumeję i ^zapotrzebowanie własnej 
ludności w. m. Gdańska| nadmiar czekolady zo­
staje skierowany drogą • legalną i nielegalną do 
Polski. W pierwszym wypadku towar zostaje 
przekazany do urzędów skarbowymi względnie cel­
nych, jedynie celen^ pobrania,; podatku wewnętrz­
nego od cukru.

Czynniibi miarodajne zainteresowały się tą spra­
wą i ziostały wydane. ścisłe zarządzenia organom 
skarbowym w celu energicznego zwalczania niele­
galnego przywozu czekolady z Gdańska do Polski.

KONTYNGENT TOWARÓW ZAGRANICZ­
NYCH , DOZWOLONYCH DO PRZYWOZU DO 
POLSKI, został ustalony na ostatoiem posiedze­
niu centralnej komisji przywozowej przy min. 
przem. 1 handlu przy udziale przedstawicieli lódz- 
ki( go przemysłu włókienniczego. Między innemi 
d> końca b.. r. można będzie sprowadzić do kraju 
CO ton tkanin bawełnianych. Niektórzy przemy- 
słiowcy twierdzą, że w praktyce ten niezwykle ni­
ski kontyngent będzie znacznie powiększony, 
gdyż będą wydawane poza kontyngentem zezwo­
lenia na podstawie starań poszczególnych konsu­
latów.

PROWIZORIUM HANDLOWE POLSKO AUSTRIA­
CKIE. Ostatnie pówżęcia-naszego rządu z zakresu 
polityki celnej spowodowały przyjazd do Polski 
delegacji - rządu austrjaćldego w ctlu złagodzenia 
utrudnień importowych z Austrji do Polski. W re­
zultacie toczonych pertraktacyj zawarto następujący 
układ: l t :ą l  polski zgadza się rozszerzyć posta­
nowienie z dnia 10 lipca, dotyczące obstałuń-ów, 
zrobionych przez kupców polskich w Austrji przed 
19 maja także na te obstalunki, które były zro­
bione po tym terminie, lecz przed 26 czerwca, 
z tem jednak, aby ich realizacja nastąpiła w ciągu 
ostatnich 4-ch miesięcy b. r., i aby ogólny rozmiar 
tego kontyngentu nie przekraczał ilośń towarów, 
tej samej kategorji, jakie były importowane do Pol­
ski z Austrji w przeciągu pierwszych ośmiu mie­
sięcy roku, lub o tyle tylko większy, o ile w czterech 
ostatnich nresiąćach roku poprzedniego przewyższył 
import z pierwszych ośmiu miesięcy. Ponadto aby 
dać możność polskim kupcom dodatnich konjuktur, 
jakie przedstawiają odbywające się obecnie w Wiedniu 
Targi, rząd j olski pozwala na sprowadzenie towarów 
sprowadzonych w czasie tego Targu przy zasto­
sowaniu ceł dawnych na sumę ryczałtową 5 miljo- 
nów korcu zhtych, z tym warunkiem, aby następnie 
zostały wciągnięte do rachunku dozwolonego kon­
tyngentu. Wyliczenie statystyczne, określające roz­
miar kontyngentu ulgowego ma być dokoDane przez 
austrjacki uiaąd dla handlu, rzemiosł i przemysłu, 
wspóinTe z Polsko-austrjaeką Izbą handlową.

Jak widzimy z powyższego, zabiegi delegacji 
austrjackiej nie pozosnały bez wyniku dla niej po­
żądanego. Czy jednak takie Ci fanie się z raz zdecy­
dowanego stanowiskawyjdzie na dobre naszej go­
spodarce krajowej, śmiemy wątpić; Nasza sytuacja 
gospodarcza jest tak trudna, żo w trosce o dobro 
bilansu handlowego powinniśmy być konsekwentni 
W stosowaniu środków zaradczych, a ttmbardziej 
nieustępliwi z raz zdebj dowanego stanowiska obron­
nego.

NIEMIECKA USTAWA WALORYZACYJNA, 
A POLSCY INTERESENCI. Poselstwo niemiec­
kie po D je do publlean ej wiadomośc-i poniższą no­
tatkę informacyjną, dotyczącą szeregu rozmai­
tych te;ińnóv, przewidzianych w niemiocklem u- 
s ta wc w i rlw twic w alory zac y jn em.

1) Długi huctoczne, gruntowe i rentowe, oraz 
ciężary rzeczowe, prawa zastawowe kolejowe i o- 
krętowe zasadnicze będą waloryzowane lo 25% 
ich wartości w zlocie. Hipoteki już, spłacone mają 
być zgłoszone w odnośnych sądach (Amrsgerich- 
te) do 1 stycznia 1926 r. Zresztą, ze wzg.ędu na 
trudności iateri‘relacyjne w tej dziedzinie, wskaza­
ne jest zasięgnięcie porady u adwokata niemiec­
kiego.

2) Obligacje przemysłowe zasadniczo będą wa­
loryzowane do ić % ich wartości w złocie; oprócz 
tego są przewiiiziane dod.at.kowe prawa dla ich 
(Liw u myszy eh posiadaczy (Altbesitz), to znaczy, 
dla posiadaczy od t  lipca 1920 r., lub dla wypad­
ków. pcszci/cgolnyoh, mocą ustawy postawionych 
na równi z pofeudaczaini dawnymi, a w szczegól­
ności na zasad/de ogólnego następstwa prawnego, 
j. up. prawa spadkowego. Dla zameldowana tytu­
łów po.sittdaria dawniejszego, przewidziany jest 
dla wicirzycioii w Kuropie termin 1-no miesięczny 
cd dnia ogłoszenia wezwania dłużnika, iaż dla

wierzycieli, mających miejsce zamieszkania lub 
zwykły pobyć poza Europą — termin 4-ro miesię­
czny. Dłużnicy niemieccy zameldować mają po- 
siadiamie dawne, stosownie do ustawy, najpóźniej 
do dnia SU września 1925 r. Celowem jest jednak, 
nie czekając wezwania, natychmiast zameldować 
należność u dłużnika. W tym celu jest konieczne 
dołączenie talonów lub kwitów depozytowych o- 
ra<z dowodów dawniejszego posiadania. Obligacje, 
wylosowane, lub wymówione już przedtem, rów­
nież mogą być zwaloryzowane. Jeżeli posiadacz 
oddal już papiery te do banku., który objął dla fir­
my emisyjnej przeprowadzenie wylosowania lub 
wymówienia, to musi on zgłosić w banku tym 
swoje pretensje de dnia 30 września 1925 r. i — 
c ho jest posiadaczem da.wnym — dać bankowi 
zlecenie natychm astowego przesłania papierów 
do firmy emisyjnej, celem zameldowania praw, ja­
ko posiadacza dawniejszego. Przytem konieczne 
Jest (jak i pizcdttm) równoczesne zameldowania 
tychże praw Lwpcśi edinio w firmie przemysłowej.

S) Co się tyczy waloryzacji listów zastawnych, 
wkładek cs/.czodiK.ściiowych, pretencyj ubezpie­
czeniowych i capisów długu komunalnych insty- 
tucyj gospodarczych, to odnośne toinJny je-zcze 
ni-? są us talon3.

4) Co do pożyczek Rzeszy, pożyczek i-róstwo- 
wych i komunalnych, to dotychczas są w t- ku 
tylko terminy dla :^me’dowąnia dawny h posła- 
dań pożyczki Rzes.zy Reiclisanłeihe) i to w 
Niemczech' od 5 października r. b. do 28 l?t go 
1925, zaś dla ustalenia tjrmln >w za gran‘cą • dine- 
śno zarządzenie jeszcze nastąpi. Do krajów zagra­
nicznych, w których znajduje się znaczna iiość 
tych pożyczek, ze strony rządu niemieckiego bę­
dą wydelegowani nadzwyczarni komisarze w celu 
skupu' pożyczek Rzeszy.

STAN POKRYCIA KRUSZCOWEGO PIENIĄ­
DZA W WAŻNIEJSZYCH KRAJACH EUROPY 
W SIERPNIU B. R. przedstawia się następująco: 
Polska 28.8 proc., Niemcy 45.6 proc., Anglja 40.1 
proc., Francja 17.6 proc., Holamdja 53.6 proc., 
Szwecja 45.9 proc., Szwajcarja 70.4 proc., Cze­
chosłowacja. 13.5 proc., Rumun ja 2.9 proc., Ju- 
gnf ławja 1.59. proc., Belgja 4.67 proc. Jak widać 
z tych cyfr żadna z walut europejskich n.ie posia­
da całkowitego pkryoki k.ruszcowego zaś dolar a- 
jnoiykański -posiada pokrycie w wysokości 171.9 
pi oicent.

Z przeszłości teatrów warszawskich
Niepostrzeżenie m inął w W arszawie jubileusz, 

który specjalnie powinien obchodzić nasze pa­
nie. J e s t  to stulecie równoupraw nienia kobiet, 
jak o ., widzów teatralnycłń

W W arszawie w teatrze dworskim istn ia ł 
uświęcony wieloma dziesiątkam i la t zwyczaj, 
iż krzesła parterow e zarezerwowane były wy­
łącznie dla mężczyzn, panie zaś mogły znajdować 
się w teatrze wyłącznie w lożach. T ak  było za 
króla A ugusta  II, za którego panowania w ro ­
ku 1728 sprowadzono pierwszy balet, wy sta  
wiony w teatrze Pałacu Saskiego,' ta k  było za 
króla Stanisław a Augusta, kiedy te a tr  dworski 
mieścił się  w teatrze łazienkowskim, ta k  było 
za pow stania T eatru  Narodowego, k tóry  mieścił 
się w pałacu Krasińskich.

Dopiero w roku 1822 przełam any został ten 
zwyczaj, co ówczesne dzienniki podniosły jako 
niezwykły przewrót. Nowość jednak przyjęła 
się nieodrazu i zyskała dopiero całkowite p ra ­
wo obyw atelstw a w roku 1825, a więc 100 la t 
temu.

OJ razu jeduak pow stała kw est ja „kapelu­
szowa4* —  damy zaczęły przychodzić do krze­
seł pa i terowych w wielkich kapeluszach i nie 
było siły, k tóraby je  od tego odzwyczaiła. — 
Bardziej wrażliwe na głosy oburzenia panie 
zaczęły bywać w teatrze w czapeczkach tiulo­
wych, trw ało to jednak niedługo i kw estja  ka­
peluszowa trw a ła  jeszcze ładnych kilka dzie 
siątków lat, dopóki nie położył jej kres sta­
nowczy zakaz dyrekcji teatrów , iż damy w ka­
peluszach do krzeseł wpuszczane nie będą.

W aika o kapelusze damskie trw ała  la t 75, 
co także jubileuszem może być święcone.

jako urocze, pełne wdzięków hurysy, inn i jako 
nieszczęsne niewolnice, spełniające najniższe 
posługi i pracujące na roli pod batem  małżonka 
i pana. Mówią wreszcie, że kobiety m arokańskie 
nie wiedzą, co to wolność. Zam knięte w haremie, 
widzą św iat tylko przez zakratow ane okna, 
a gdy wychodzą niekiedy na ulicę, gęste we­
lony zakryw ają je  przed oczyma „niewiernych"..,

Tw ierdzenia te  są  tylko w części prawdziwe. 
Po wsiach bowiem, w namiotach ze skóry wiel­
błądziej lub, szałasach trzcinowych, niema mowy
0 w ięzienia kobiet. Ż y ją  one swobodnie. Ale 
* m iastach, w większych osiedlach nie ujrzy  
się kobiety z odsłoniętą tw arzą. Gęsto zawoa- 
lowane w białych szatach udają się one na 
ta rg i, t o  św iętych grobowców, zbierają się na 
ploteczki u studzien.

Tm wyższa klasa społeczna,- tem ściślej ogra­
niczona je s t wolność kobiety m arokańskiej. 
Żony bogatych kupców, dostojnych wojowników
1 szefów plemion m ają tyle niewolnic, że nie 
potrzebują w ogóle opuszczać progów swego 
domostwa.

Zupełnie uwięzione są  tylko żony panującego 
sułtana. Gdy młode dziewczę raz znajdzie się 
w obrębie haremu, nie wychodzi zeń do końca 
życia. W harem ie takim  panuje ścisła dyscy­
plina, konieczna zresztą w tych w arunkach. 
K ilkaset kobiet ryw alizuje o zdobycie wpływu 
na jedynego małżonka... W prawdzie praw a re li­
g ijne nakazują mu, aby w szystkie żony obda­
rzał w równym stopniu swemi względam i; 
w szystkie m ają otrzym ywać pożywienie i stro je  
jednakow e —  czuwa nad tą  spraw iedliw ą m iarą 
s ta ra  ochmistrzyni m urzyńska, k tóra  je s t  wszech­
władną w haremie. W  M aroku istn ieją  cztery  
tak ie  harem y sułtańskie, w głównych rezyden­
cjach, w Fezie, Meknesm, M arakeszu i Rabacie. 
M ieszka w nich około ty siąca  kobiet.

T ak  więc, tylko część nieznaczna kobiet ma­
rokańskich żyje w zamknięciu, kobiety z ludu 
i drobnego m ieszczaństwa korzystają  z wolności 
w granicach religijnych przepisów.

Jeśli dozwolona przez k o ian  ilość żon sięga 
liczby 4-cłi —  to jednak nieograniczona jest 
liczba konkubin, k tó re  w M aroku rek ru tu ją  sk 
z pośród m urzynek-niewoluic. I  tak  n. p. Mułay- 
Israaid, dziad obecnego su łtana M nlay-Yussufa 
miał podobno 4.000 pięknych konkubin, klórę 
obdarzyły go 525 synami i 342 córkami.

W ostatn ich  czasach władze francuskie droga 
ustaw  i represyj w znacznym stopniu zumiej* 
sżyły handel niewolnicami murzyńskierai.

Kobiety w Maroku
W szyscy in teresują się obecnie Marokiem, 

w którym toczy się krw aw a wojna. Mało sto­
sunkowo zajmowali się dotąd badacze źyc.era 
i rolą kobiet m arokańskich. P rzy jęły  się zato 
różne legendy; jedni przedstaw iają m arokanki

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

MAGISTRAT MIASTA KRAKOWA
rozpisuje

PUBLICZNY
P B K E T A S G
na wykonanie noweso pokrycia 
na gmachu teatru miejskiego 
im. I. Słowackiego w Krakowie.

Formularz ofertowy, oraz wszelkie informacje 
otrzymać można w Inspekcji technicznej w teatrze 
w dniach od 2 4 —28 września b. r. w godzinach 
ód 11-tej do 12-tej przed południem, oraz od 
8-mej do 9-tej wieczorem.

Oferty, do których należy dołączyć kw it na 
złożone w Kasie miejskiej wadjum w wysokości 
2%  oferowanej kwoty, składać należy w Inspekcji 
techniczne! tea tru  miejskiego w dniu 29 wrze­
śnia b. r. w godzinach od 9 do 12 w południe, 
poczem o godzinie 121/* odbędzie się publiczne 
o tw arcie w  sali posiedzeń M agistratu.

W Krakowie, dnia 22 września 1925 r.

M a g is tra t  
1674 stoł. k r ó l .  m ias ta  K ra k o w a •

© głoszenie: Roku 1924 
zagubiłem tymczasowe 

zaświadczenie wo sk. anuluję 
je, a znalazca łaskawie ode 
śle Janowi Riobka, Wisłok 
Wielki, p. Komańcza. 1671

j|9niew ainla się zagubio- 
t ną książeczkę wojskową 

Dra Zygmunta Mehla. 1674

Reklama dźwignią handlu!

] P r z e w o d n i k  t a i c t e w y  i  i n f o r m a c y j n y  p o  I C n k ^ w i o  j
I  Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. « J
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c A p n r a t y  
'jrł̂ zf/b. totO'/r.1 C = I Heli zna

W arszaw ski Sk ład  
jrrzybwów fotoyraficz• 
Szewska 2, 'lei, 142S

I A I .K I U A  ł ł l fc L IZ iW  
1 TRYKOTAŻY

K rak ó w  - P o d g ó rz e
l> n t> rw w *k »  15.

IH a n a , 1
iiaiik Małopolski li A.
Zafcźsd gf<5wu> w KraKoffie, Kjraek ' i i  

załatwia w< zeifcto cayskr^soi 
t> a lto w e .

„ D I A N A "
wódka f r a n c u s k a  z  mentolem
najlepszy środek przeciw wszel­

kim dolegliwościom.

h m m i  h tó  M o w y .
S. A. we Lwowie. — Uddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztotoiy) le i. 2iee l 4124. 
załatwia n u  |  k u r z y  s  t n l « I
W3zeJkłec/.y> ności tankoweoiaz  
przekazy na ws, yatkm miejaco- 

wesei kraj. i zagranicy.

Ziemski Bank Kredytowy
T, A. we Lwowie — Uddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie tr<uissku|e w za­

kres bankowości wchodzaoe. 
d :la i towarowy; winkulacje, akre­

dytywy; Dział akór surowych.

c h u t r a

A .  JACK 1MSKI
Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dta P. T. urzędników na raty I!

Futra iirmuK. IR . Koor
uznane za najlepsze, 

nujtrwalsże i najtańsze 
Kraków. Grodzka t3. Telefon 17

Pracownia 1 skład tu tti
T. SIERPIŃSKI
ul. rłdrjaitska 32 Telefon 3564

Cukiernie

P. MAURIZIO
R y n ek  g łów ny  38

Herbata 1 1 Konfekcja
damska

[ Fortep iany

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARM ONJE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybćr 
od cen najniższych

H. SM O LAR SKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 436ó.

Herbata 
z  „RqczHq“
Jiljiiu Stosie

Sp. z o. o. 
K raków  

Rynek g ł .  34

Hotele

HOTEL
p @ o  m

FLORJAŃSKA 14
IEL mi. TEL 2263

E l\ onfekcja

JOZEF WITEK
NA RATY!  
U b io ry  m ę s k ie t y  —T  _ ______^__

zawoao* y methamk, stroiciel for- 1 po niskich ccnacli poleca tirma 
tetianew, kier, lłytw. jottepianów I S . i  S . FELZMAN  
U. (jabryełska, nu bioiatslaiX,.6, LM&mków, Grodzka 12, w podv/orsu. 

7eleloa t , Uwaga na adres.

NA R A T Y ! 
i  d z ie c ięc e

łisięt/arnic 
składy nut

D . S C H R E I B E K
KiaH«, ul. fliiiaiska 32. telel. 3215.
Magazyn mód, strojów damskich 
poleca ostatnie nowości jesienne, 
jak również plusze, aksamity, 
weiwety, ve!our, chifien i brokaty

G e b e th n e r  i W olff 
Rynek gł. 23

isiążki, nuty, pisma krajowe i -agraniczne.

1 1 Kaczy n ia 1

L ik ie ry

jiiiniiiiiiiniiaHiiiiiiiaiiiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMuiiiMauiiiiiHth
fabryka najprzednlefszyoh 

likierów

Ł i t y n y  L u c a s  I

BOLS
.  3o. rat. 1575 
Zadać WNzedzie!iiuiaitfianiiKsuiimaiiiiiiiHttriiiiiiiiiiiiiutiamiaiTiatHiaHiiaiiiiaiu

Se

k s i ę g a r n i a  t . s . l .
u lic a  ś w . A n n y  L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
150 zl; Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

K s i ę g a r n i a  I s k ła d  n u t  
M ARJI SK ULSK IEJ  

K ra k ó w , u l. S z e w sk a  Ii. 20
polea książki szkolne, mapy, 
globusy, atlasy. Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzetelnie.

JAnoleum 
. ceraty i dy wan yW Maszyny 

do pisania 1
Dywany, linoleum, ceraty, firan" 
ld, portery, chodniki, kołdry 
watalinowei artykuły lapicerskie 

HALFEKN  
ULICA PO SELSK A L. 18.

U A S Z Y N Y  DO PISANIA  
1 TELEFONY

„ R O Y A L “
Floriańska 49. Fel. 1577 .

Urządzenia kacheniie, o o mowo 
i różno nowości

A. S A TTLE R
GERTRUDY 24. TEL 4162.

Obrabiark i1
O B R A B I A R K I  
do drzewa i metali 

In ż . BOLESŁAW  LAND AU  
B iu r o  te c h n ic z n e  

K ra k ó w , P o d w a le  5, te l.  1026

e: Przybory
wojskowe

Hartowny i detaliczny sktaa 
wszelkich przyborów wojsko­
wych i urzędniczych po przy­

stępnych cenach 
J A K O B  K A S E S N l K  

u l. F lo r ja ń sk a  20.

e: P? zybory 
ttiśmienne

11 ALEKSANDROWICZ
Basztowa IL. — Tel. 311 i 4064.
Magftzyii przyborów biuro rych

^  Bybołostw o lechn . i  elektro-^A 
techn. mnterjałyJk

w wielkim wyborze

M o r  M e r e r
Szewska 21. Telef. 35-20

BIURO
TECKN. ft&EW &AB
K rak ów , S z p ita ln a  7, te ł .  4231 
Hurtownia, pasów, transm., szcze­
liw, węży, klingeriiu, płyt gum., 
asbestowj ch. narzędzi, pił i t. d.

* S p e d y c ja
W  ffęyiei 

drzewo
CRA£0VIA S?. transportowa

lituro spedycyjne 
u l. G rodzka 60f tel. 4078

A . B Ł O M E N F E L D  
P a w ła  1 2 . T e ł .  5 9 .

dostarcza nurt. 1 detal, węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.
Ś l u s a r n i a

Główne składy węgla i drzewa 
D r  J e l o n e k

P a w ia  5 .  T e ł .  1 7 1 .
Zast. węgla jawjrznickiego.

Łóżka studenckie żelazne i ta­
picerowane oraz wózki dziecięce 

sprzeda p  
ś lu sa rn ia  G o łę b io w sk ie g o  

u l. św . T o m a sza  17.
Jan Kwiatkowski
ZmiiyMika 19. Id  79 ibo 1293.
Itail2<is2i gatunki wjjla i drzewa| P  Szyby i  lu s tra  J

S z lłf lle r n ła  s z k ła  i  lu s to r  
K. WORONIECKIEGO  
p la c  S z c ze p a ń sk i L. 7

pojeca lustra i szyby belgijskie, 
odnawia stare lustra.

Węgiel śląski, krajowy l dąbro- 
wiecki dostarcz* wagonowo

Polsku S półka w ęg low a
Kr<iliów, A. Por<;c.kiego B. lei. 4w76

EUbezpieczenia3
Towarzystwo óujiaczai na życie

„FEN IKS**
UL. fiEHTRUllY S .

e;Witwiże
OSZKLENIA 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZA JD ZIEIO W SK I

ul. Jana L, 30.

Wyroby
bawełniane 1

K upu jc ie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia CZEGZOWIGZKA
w  A N D R Y C H O W I E
!! Sprzedaż hurtowąa U 
Posiada składy hurtow- 
na we vrszystkicti więk- 
«zvcii miastach w kraju.


